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: miesięcznie . . . 1 złr. 50 ont. 

. _ Z przesyłką pocztowa: 
Kiesięcznie , ©. . . . . . $ r. -- y 
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PRZEŁ 

Numer pojedynczy k sztuje 10 ct. 


De aż wii CT; 


Przedpłata na wrzesień : 
we Lwowie: 


miesięcznie 1 złr, 50 ct. 

ha prowincji z przesyłką pocztową: 

miesięcznie 2 złr. — 
kwartalnie na vrowincji 6 złr. 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Au tro- Węgie: skiego jest umieszczona 
W nagłówku Gazety Narodowej. 


Upraszamy o wczesne przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenumerato- 
so „kj mie dozpali przerwy w prze” 
yiee. 


e a ino w w 


m rr r Z A. ae pm 


LWÓW d. 4. września. 


(Zjazd cesarzów, — 
ców, — Chińska 
historji z mową 
kięska  fakcjonia 

dworskiej. — 


Anglia stara się łagodzić Niem- 
wojna. — Z Aleksandrji.— Koniec 
br. Dziednszyckiego. — Znupełn: 
tów w górno-anstrjackiej kurji 
Sprawa rehabilitneji Górgeja). 


„Biuro korespondencyj telegrafcznych* do- 
os Wara aut i goa 
lub w piątek spodziewany. O zjeździe eesarzów 
codzień inne rozchodzą się pogłoski; poprostn 
nie ma co ich słuchać, bo nikt nie wie, gdzie 
i kiedy ów zjazd będzie miał miejsce. Intere- 
sem jest policji moskiewskiej, do ostatniej chwili 
etapy carskiej podróły trzymać w tajemnicy i 
ile możności udawanemi przygotowaniami zbi- 
jać z toru nihilistów, których nanczoną jest 
lekko nie ważyć. W dyplomatycznych kołach 
berlińskich powiadają, że książę Bismark za- 
mierza widzieć cesarza Wilhelma przed jego 
spotkaniem się z carem, aby wyłożyć mn kwe- 
stje bieżące polityki zagranicznej, a szczegól- 
niej stosunki Niemiec do Anglii i Francji. W 
tym celu ma książę Bismark, jak utrzymują 
dzienniki berlińskie, z Barcina w przyszłym ty- 
godniu przybyć do stolicy. 


* . 


W mowie, którą miał Gladstone wczoraj 
na wielkiem zgromadzeniu w Edymburga, do- 
m tendencji perir + i ski w 

się o niej mieprzyjaźni owiedział, 
aż anel ani kol aie przeciw tean mieć 
kón, em m - 
mać biblijnej zasady : „Czego nie Er FU- 
bie czyniono, tego nie czyń innym.“ 

Nie tylko więc dziennikarstwo angielskie, 
ale i pan prezes ministrów stara się łagodzić 
Niemcy, na które niedawno w całej Wielkiej 
Brytanii tak ostro nastawano. 


o e 

„Znowu obiegają wiadomości. że Chiny wy- 
powiedziały wojnę Francji. Do Timesa telegra- 
fują z Pekinu, że tam na ulicach poprzylepiano 
obwieszczenie, ogłaszające ludowi, że wojna 
Francji jest wypowiedzianą. Obwieszczenie to 
wzywa lud, aby zachował się spokojnie wagle- 
dem cudzoziemców niefrancuzów. Dopóki rząd 
francuski nie otrzyma formalnego wypowiedze- 
nia wojny, wiadomościom podobnym nie trzeba 
dawać zbytniej wiary, i gdyby nawet wiadomość 
Timesa była prawdziwą, obwieszczenie *takie 
nie znaczy jeszcze wypowiedzenia wojny, które- 
go Francja na marach Pekinu czytać nie może. 


LJ b 

Chedyw nakazał w Aleksandrji uroczyście 

jąć lorda Northbrooka. Kolonia europejska 
ma wręczyć lordowi adres wyrażający, że by- 
najmniej nie jest nieprzyjacielsko usposobioną 
dla Anglii, Życwy sobie jednak, aby Anglia le- 
piej niż dotąd uwzględniała międzynarodowe 
potrzeby. 


x 
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Dzicz na Podolu. 


skreślii 
Dr. Henryk Jasieński. 


(Ciąg dalszy.) 


bi Na T papa rozporządzeń zrobił so- 
e pan pocztmistrz następujący podział go- 
dzin urzędowych: Od 9!) do 10), zaa 
i wydawał ekspedycje, listy i pakiety urzędo- 
we, a to w następającym porządku: 
Pierwszym, który przekraczał wysoki próg 
Pocztowej kancelarji, bywał zawsze wośny sta- 
rościński, ten sam, którego poznaliśmy. Pukał 
zwykle trzykrotnie, a nsłyszawszy wyrzeczone 
Wewnątrz „herein*, wchodził do biura, oparł 
2 0 poręcze czarnożółte, przegradzające pierw- 
kę część pokojn od drugiej, w której stało biur- 
top Przedziałkami, i podawał poczmiatrzowi 
bę, napełnioną listami urzędowemi różnych 
zmiarów. 
À Pan Pocztmistrz odebrawszy torbę mruczał: 
od ace Się znowu wczoraj spisali“ — na co 
sze onego odbierał odpowiedź: „My tak zaws 
kier goniemy,«. Następnie odbierał listy i pa- 
kiety | w8adzał do torby znów inne listy i pr 
Źnemy, POSZEM napełnioną torbę wręczał wo- 
wożnynłedwie się zamknęły drzwi za jednym 
taką samą „z Chodził drugi „sądowy“ — który 
tym trybej Przebywał operację. Za sądem, Utar- 
straży akaa edt posłaniec żandarmów, potem 
=  "7R0Wej, potem policjant urzędu gmin- 


Możemy sobie wyobrazić strach, jaki nie- 
zawodnie ogarnął pewne sfery wobec napaści 
Nowej Pressey na mowę hr. Dziednszyckiego. Że 
prowodyrka fakcjonistów przesadza, to było z 
góry pewnem, — ale annż bodaj część tego jest 
prawdą, co podsunęła „członkowi parlamentar- 
nej większości rządowej.“ Dwie doby ten strach 
widocznie panował — nareszcie jednak pełną 
piersią odetchnięto, i oto półurzędowa Sta- 
ra Presse odważyła się zabrać głos w tej spra- 
wie, i tryumfująco pobić Nową na głowę — za- 
dać jej poprostu fałszerstwo. Jak wiadomo N. 
Pr. głównie jeździła na wyrazie „przymierze“, 
otóż organ hr. Taaffego pisze w numerze naj- 
nowszym: 

„Sztuczki translatorskie! Dajcie mi trzy pi- 
sane slowa, a zaprowadzę autora na szubie 
nicę! — mówiąc to kard. Richelieu sam zape- 
wne myślał sobie, że przesadza. Ale co spotyka 
obecnie hr. Dzieduszyckiego w pewnych orga- 
nach, mogłoby kardynała pouezyć, że był jesz- 
cze partaczem. Nie za trzy słowa, ale za jedno, 
i to nawet nie pisane, ale dobrodusznie wygło- 
szone prowadzi prasa opozycyjna biednego hra- 
Diego na rusztowanie. Jużcić słowo to jest na- 
pisane, ale kto je pisał? Ani sam hrabia, ani 
w ogóle żaden Polak, a już wcale nie jaki tłu- 
macz rzetelny. 

„Więc cóż powiedział hr. Dzieduszycki w 
owym fatalnym ustępie swojej mowy do wybor- 
ców stanisławowskich ? Oto wywodził w ogóle, 
ża polityka Austrii opartą być musi na idei to- 
lerowania wszelkich wyznań i na równonpra- 
wnieniu wszelkich ludów, na tej samej idei, 
którą się kierowała Polska jagiellońska w cza- 
sach, gdy na Zachodzie Enropy absolutyzm i 
prześladowanie były zasadą rządzenia. Obecny 
system w Anstrji okazuje tę dążność, i dlatego 
— powiada mowca — jest dla nas związek 
(Verband) z Austrja nieodzowną koniecznością, 
i arcy lekkomyślnie postępował by ten Polak, 
któryby nie podawał Austrji wszelkich środków 
do jej bytu państwowego. 

„Otóż „związek z Austrją* — der Ver- 
band mit Oesterreich — ni ztąd ni zowąd za- 
mieniono w „Bund mit Oesterreich“, Voia tout! 
Szrajbpolakom opozycyjnym trafił się przypa- 
deczek -- związek przetłumaczyli na „Bund“, 
który to wyraz w znaczenin dwustronno-pra- 
wnopolitycznem nie inuego znaczyć nie może 
jak przymierze. I na mocy tego przekręcenia 
oblano zaraz całą powodzią artykułów butę i 
Żarłoczność Polaków | Ba, ale o co tu chodzi? 
Calumniare audacter, semper aliquid haeret!“ 

No, może już ta historja skończona! Że 
fakcjonistom nie wyszła na korzyść po tem 
słusznem wyjaśnieniu Starej Pressy, to pewna! 
Kiedy my na siebie nie pracujemy, pracują na 
nas przynajmniej wrogi ! 


z fakcjonistami, którym się dotąd z dziwną po- 
tulnością powodowała. W tym względzie zwy- 
cięztwo hr. Taaffego jest znakomite i arcydo- 
niosłe. 
ze 
< . 

Ostatniemi czasy żywo podniesiono we Wę- 
grzech sprawę rehabilitacji Górgeja, i oparła się 
ona o budapeszteńskie Stowarzyszenie honwedów, 
które na zwołanem umyślnie walnem gromadze- 
nin onegdaj jednogłośnie zaprotestowało przeciw 
tej agitacji, i oświadczyło, że się do niej przy- 
lączyć nie może, zwłaszcza gdy najkompetent- 
niejszy sędzia w tej sprawie, Kosznt, ma wy- 
świecić ją w czwartym tomie pism swoich. 


| Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 31. sierpnia. 


(M) W przyszły poniedziałek spodziewanym 
jest przyjazd cesarza, na to conto dziś już War- 
szawa roi się tłumem szpiegów, ajentów taj- 
nych i przebranych po cywiłnemn żandarmów ; 
dwa tysiące ich przybyło x Moskwy w charak- 
terze carskiej awangardy, czuwać nad bezpie- 
czeństwem tego „ukochanego“ monarchy. Nie 
na tem koniec ; jakby nie dość im było rozpo- 
rządzeń, których szereg cay odałem wam w 
poprzedniej mojej korespondencji, Coraz nowe 
wychodzą rozporządzenia. Į tak np. Mają za- 
wiesić przyjmowanie depesz prywatnych na li- 
nii, którą car przejeżdżać będzie, w obawie aby 
pośród niewinnej prywatnej korespondencji nie 
dostał się jakiś umówiony: sygnał. Na linii 
Warszawsko- Wiedeńskiej wyszło rozporządzenie, 
mocą którego ci tylko urzędnicy mogą znajdo- 
wać się przez ciąg pobytn cesarza na stacjach, 
którym oberpolicmajster wyda imienne na cel 
ten bilety. 

Nienfność ta posunięta do ostatecznych gra- 
nic, najlepszym jest chyba dowodem, jak car 
nawykł czuć się bezpiecznym pośród swych pod- 
danych. Nam dane jest dopiero teraz przyjrzeć 
się temu postępowanin, które chyba nie dla nas 
specjalnie jest wynalezionem, ale bywa pono 
praktykowanem ciągle na ziemi wiernych pod- 
danych cara. 

Co wszakże dla nas jeat ważniejszem sto- 
kroć niż przyszły pobyt eara, to los ukształ- 
cenia dzieci naszych, rozstrzygający Się W tej 
chwili. Jest to początek szkolnego roku a za- 
razem czas zapisywania dosszkół, które zale- 
dwie maleńką ich cząsteczkę pomieszczą — Te- 
szta odchodzi kn zmartwięniu rodziców, odpra: 
wiona, A nia jest to hbynajpsniej- wina Binudol- 
ności kandydatów. ale kwestja ograniczonej li- 
czby szkół i ograniczonej w nich liczby u- 
czniów. Jak mało jest równowagi między wa- 
kującemi miejscami w szkołach a starającą się 
o nie dziatwą, dość tn będzie przytoczyć gim- 
nazjum realne tutejsze, w którego przygoto- 
wawczej klasie wakowało miejse 40, a na nie 
było 180 kandydatów. Z tych 180 wybrać mia- 
no 40 najlepszych. Czy jednak tak bywa ? Czy 
tu rozstrzyga uzdolnienie ucznia ? 


Wobec systemu nawskróś nepotycznego, 
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_ Oczom wierzyć nie chcemy, czytając przy- 
stany nam telegram urzędowego Biura koresp., 
donoszący, że górno-austrjacka kurja dworska 
wybrała wczoraj do sejmu samych konserwaty- 
Stów, a liberały, t. j. centraliści nawet uchylili 
się od wyboru! Czytamy bowiem równocześnie 
w najnowszym numerze Vqaterlandu, naczelnego 
organu konserwatystów niemieckich w Austrji. 
„Jutro d. 3. b. m. wybory do sejmu górno- 
austrjackiego z kurji dworskiej. Jak wiadomo, 
od tych wyborów zależy większość tego sejmu. 
Nie mamy Żadnych bliższych wiadomości co do 
szans i kandydatów w tej kurji; tyle jednak 
jest niewątpliwem, Że górno-austrjacka posis- 
dłość wielka nie będzie wybierać w czambuł li- 
beralnie, co też nawet organa lewicy przyznają. 
Czyli zaś ostatecznie zwycięży lista kompromi- 
rade oska lista środkowa, to jeszcze nie- 
7 sen nguje wszakże na uwagę, że te sa- 
Kompromisn w Sty toro dopiero co wszelką myśl 
JR aty, dzisiaj rumieniąc | 

się Poczynają dawać do zrozumienia, E nign 


nej Austrji lewi 
misowi.* ca nie byłaby przeciw. kompro- 


Tak więc większość lewicza 
górno-austrjackim przepadła — = sat pomy 
wsze! I wynik wyborów w górno-austrjackiej 
kurji dworskiej jest już najdobitniejszym dowo- 
dem, že austrjacka szlachta niemiecka zerwała 


żne, wobec wreszcie znanego przekupstwa | 
przedajności, „tej | 
władzy tak dobrze, jak w każdej innej urzę- 
dniczej sferze, należy o tem wątpić zupełnie. 


mil jechać muszą na to, aby się postarać o 


gdzie 


ejszy, 


wszakże Pzp ać może za innego; 


puścić, aby malca, 


nego, dalej stróż szkoły czteroklasowej, dzwon-|u góry na 
nik parafii rz. kat, pałamarz urzędu parafial- |dzwonić, że przygłaszał pokorne 

nego gr. kat. obrządku — a ostatecznie szkol- |sentów — a wydzwaniął nietyl 
nik kahała. W ciągu tej recepcji od Żadnej |lecz odrabiając pilnie zaległości, dzwonił prócz 
partji prywatnej nie odbierał korespondencyj, | dwunastej, jedenastą, dziesiątą i dziewiątą, chra- 
krzycząc gromko: Zaczekać — teraz z rządem |piąc, sycząc i stękając przeraźliwie. 
sprawa | uciszyło, wstawał pocztmistrz 


Skoro tylko kahalnik drzwi urzędowe za 
sobą przymknął, wstawał pocztmistrz z za 
biurka, jednym snsem dopadł klucza w zamku, 
zatkniętego z wewnątrz, i dwukrotnym obrotem 
tegoź zapowiadał stronom iż biaro zamknięte, 
albowiem nadchodzi poczta z stolicy i odchodzi 
na Wschód. Codziennie prawie się wydarzało, 
iż ta poczta z stolicy zamiast o 10*/, nadcią- 
gała znacznie później, ale ponieważ rozporzą- 
dzenie dyrekcji opiewało iż dryndulka ma prze- 
pis zajechania o 10'/, rano, Tise też biuro o 
tej porze bywało zamknięte. Odbiór poczty z 
stolicy i dalsza tejże ekspedycja trwała 1'/, go- 
dziny, czyli kończyła się o wpół do dwunastej— 
a ponieważ w całem królestwie ta przedobiednia 
pora zwie się hora canonica, która ma tę wła- 
sność iż lojalni poddaki a tem bardziej urzędo- 
wi funkcjonarjnsze, popierając przemysł gorzel- 
niany w kraju, zakrapiają się alkoholem, — 
Przeto pan pocztmistre zmęczywszy się pracą 
urzędową, uchodził bocznemi drzwiami do dru- 
giego pokojn, wychylał spory kubeczek „owo- 
cówki*, przetrącał chlebem z solą — nalewał 
raz wtóry połowę tylko kubka i wypijał jako: 
„nachsznapa*, po którym już nie należało prze- 
a? 4 appie. sżedł do biura, wielką wska- sentów, którzy w anielską uzbrojeni cierpliwość 
imke no gą Ponsa na dwunasta |wyohodanii z iura by ga. drogi deieh przyja 
tów Hd równocześnie się wcisnęło. i powa SSE punktualność tego dygnitarza 

rzędowy zegar dowcipem przechodził swe- zbawienne wywierała wpływy na 
go właściciela — i gdy obie wskazówki ści powiatu i uzupełniała poniekąd tę 


znaku XII 


bierając pozę najbardziej imponującą, mawiał: 
— Godzina urzędowa minęła — przyjść po 
południa ! 


raźnie krzycząc donośnym głosem: A co mnie 
tam kto śmie przeczyć — Urzędowy zegar wy- 


czy — ten mnie przeczy — 4 kto mnie prze- 
czy — ten wysokiemu rządowi przeczy... przyjść 
popołudniu ! i kwita”... 


pierwszą jego było czynnością, 


od Ślinakowiec, położonych na wschodnio- pół- 


pieszy z 


i jej zamykał poczmistrz biuro o 4. 
a odmykał po 5. W tej nadziei, iż 
zamknie urzędowanie bez względu na intere- 


pocztowego; 
całą ludność 


We Lwowie, Piątek dnia 5. Września 1884. 


rządzącego wszystkiem co od rządu jest Zale- 


rozwielmożnionej w tej branży | pozostaną zamknięci 


Jakby nie dość było jeszcze istniejących |człowieka cichego, niemieszającego się w nic 
już utrudnień tego roku, wymyślono nowe; po-| zupełnie, s 
śród wymaganych świadectw zażądano, aby ka-|dziano bez ogródki, l i f 
żdy z kandydatów przedstawił jeszcze... swoją | odjeździe cara. Wystarcza mieć fizjognomię, nie- 
fotografię. Pomijając ambaras, jaki nowe to u-| budzącą zaufania u tajnej policji, wystarcza iść 
rządzenie sprawia zamieszkałym na prowincji |wieczorem z papierami w ręku, aby zostać 
rodzicom chłopców, którzy częstokroć o kilka | wziętym na ulicy i zaprowadzonym do cyrkułu. 


konterfekt przyszłego gimnazisty, która to wy-|z zastrzeżeniem, łe jenerał - gubernator Hurko 
cieczka dla niezamożnych połączona jest ze zna- | proponować miał margrabiemn Wielopolskiemn 
cznym kosztem, niepodobna wstrzymać się od|utworzenie honorowej straży obywatelskiej, zło- 
uwagi, że nowe to wymaganie jest obok wszyst-|żonej z Polaków, któraby czuwała nad bezpie- 
kiego śmiesznem wysoce. OStrożność taka jest | czeństwem osoby cara. Wielopolski wszakże miał 
na miejscu przy uniwersyteckich egzaminach, | p. Hurce dać taką odpowiedź, że ze strony Pola- 


począł tak warczyć i|ojcowsk 
rośby intere- | nad 
o: dwnnastą, | całością powiatu w ogólności. 


dy się | skiego, 
z krzesełka, | stałą kwotę, zwaną podatkami, perjodycznie 
przystępował do barjery czarno-żółtej a przy- |uiszczali bądź dobrowolnie bądź przymusowo. 


bił dwunastą, a kto urzędowemu zegarowi prze-|w tem, 


Popołudniu przychodził pan poczmistrz do | adresatowi podejrzanemu, 


. e k s it a ` e 
biura o trzeciej podług cin, a 0" ei irek eie odpowiadał „iż przesyłki szowych przez połowę zapisanych i należytym 


kszą posunąć naprzód o 30 minut — ponieważ zaś | otwartą tarśdajką wiezione, 
nocnym krańcu powiatu, przychodził posłaniec |sprawić budkę niewolno było, gdyż wy. oka 


torbą pocztową najczęściej próżną -- |rekcja nie wydała pod tym względem. 
rzeto celem odebrania i ekspedjowania poczty | rozporządzenia. 


przed szóstą |liczność, iż urzędy i 


sza jest, jak to mówią, na ramieniu, kiedy mu 
przyjdzie wykazywać swą wiedzę z dziedziny 
alfabetu, czytania i pisania, mógł jeszcze sta- 
wać za innego, i za innego narażać się na ta- 
kie emocje. 

Dniewnik Warszawski, który z każdej spra- 
wy pragnie wyciągnąć dla siebie jakąś dennn- 
cjatorską korzyść, i z okoliczności tego braku 
miejsca w naszych szkołach, bierze asumpt do 
denuncjacji. Twierdzi on, że winy tego przepeł- 
nienia w szkołach należy dopatrywać w tem, że 
w szkołach tutejszych pomieszczaną bywa mło- 
dzież z „zachodwiego kraju,“ czyli z Litwy, Po- 
dola, Wołynia itd. Szanowny urzędowy organ 
dąży do tego, aby dzieci tych ziem, moskwico- 
nych systematycznie, nie mogły korzystać z nau- 
ki, nie polskiej wprawdzie, ale zawsze na grun- 
cie polskim i w polskiem otoczeniu i domaga 
się stanowczo, aby wzbroniono przyjmowania do 
szkół dzieci z tych prowincyj napływających i 
wydalono młódź z tamtąd jnż wliczoną w po- 
czet nczniów tutejszych gimnazjów. Czy denun- 
cjatorskiemu temu życzenin stanie się zadość ? 
Kto wie, bo cóż n nas niepodobnego. 


Warszawa d. 1. września. 


(M) Środki ostrożności z powodu przyjazdu 
cara mnożą się u nas z dniem każdym w mia- 
rę przybliżania się tegoż. I tak przybyło z Pe- 
tersburga 200 policjantów wraz z 12 oficerami 
policji, którzy objąć mają główną straż podezas 
pobytn cesarza. Oni to przez ciąg tej bytności 
mają stać we wszystkich cukierniach, położo- 
nych przy tych ulicach, któremi car przejeżdżać 
będzie, aby mieć baczne oko na wszystkich 


ulie. Nakazano, aby podczas takiego przejazdu 
wszystkie sklepy tych ulic były na klucz po- 
zamykane. Na kolejach wydano taiue rozporzą- 
dzenia, aby na każdej stacji słażba sanitarna 
była w pogotowiu. qr, 

W Jabłonnie, gdzie car ma jeść śniadanie, 
wszystkim zamieszkującym na letniem mieszka- 
niu pelecono się wynieść; ztąd emigracja 
tników" nolens vplens do Warszawy. Każda sta- 
cja kolei prócz policji otrzymuje po 20 tajnych 
policjantów do nadzoru. Jak dalece nie ufają 
nawet swoim ludziom, dość przytoczyć fakt, że 
do obsługi w Zamku nie wzięto słuśby z pała 
ców letnich, ale na cel ten wyznaczono 100 żoł- 
nierzy, którzy we frakach pełnić mają obowiąz- 
ki lokai. 

Aresztowania prewencyjne ani na chwilę 
nie ustają, kieruje niemi żytomierski żyd spo- 
lonizowany, niejaki Gołogowski, pomocnik refe- 
renta Wydziała poliefi tajnej, który semowót* 
nie poleca aresztowanie tego lnb owego, wedle 
własnego widzimisię ; a od wyroku jego niema 
apelacji. Winny czy niewinny, a nie potrzeba 
mówić, że niemal każdy z aresztowanych jest 
całkowicia niewinnym, skazany zostaje na nie- 
łaskę nieoglądania oblicza monarchy, a co gor- 
sza na zamknięcie w cytadeli przez cały prze- 
ciąg czasu pokąd car nie wyjedzie. Tak np. 
przed paru dniami aresztowano tn siedmiu tka- 
czy przybyłych z fabryki żyrardowskiej po od- 
biór przędzy, a choć następnie. „wykazało się, 
że ludzie ci są najniewinniejszymi, nie wiedzą: 
cymi zgoła o niezem, nie im to nie pomogło i 
. przez ciąg pobytu cara. 

Taksamo Dbezzasadnie np. aresztowano ko- 
rektora jednego z tutejszych pism codziennych, 


a na reklamacje wydawców odpowie- 
że wypuszczony zostanie po 


Krąży tu pogłoska, którą wszakże podaję 


opiek okiego rządu, rozcjęgni i 
ira o L PEA ERA a nd 


znajdujących się wewnątrz; nimi obatawipne, 
będą wszystkie bramy domów wzdłuż owych 


Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 
ulica Kopernika 1. ©. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Kue Clément, 1 Faris, Otto 
Maas w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgsane, A. Oppelik, Btadt, Stabenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Beiler- 
statte nr. 2„ Henr. Schalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeilo 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, i G. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Rajchman et Frendler Senators 
22, W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
R0 et. od wiersza. 


ZEE z e z 


powiadam przecież, „wiadomość tę podaję: z za. 
strzeżeniem. , „ęł „A 

Co „do samego przyjazdu cara, podają go 
poinformowani niby na przyszły ponidłziążek; 
zważywszy wszakże system cały, przypuszczają 
ogólnie, że z umysłn podawany jest półurzędo- 
wnie dzień dalszy, i że przyjazd ten nastąpi w 
piątek lub w sobotę przed oznaczonym, teppi: 
nem, aby uprzedzić wszystkie oczekiwania. Zre- 
sztą urzędowych danych nie ma zupełnie w 
mierze; to pewna tylko, że wszystko Jest: 
gotowe, wszelkie przygotowania ukończone. 

Wczoraj nadeszła tu wiadomość, za k 


że w Petersburgu miano już stracić Bardow-" 


ów, łatwiej akt do oddawania 
eci a tych zakładów, których ten- 
dencję z por przewidzieć można, i co do niej 
nic wam nie potrzebuję. 


Wiedeń d. 2. września. 


($.) Główny organ niemieckich „fakejoni- 
stów“, znana zresztą z swej namięśnej niena- 
wiści do Polaków Netńe fs. Presse chwyciła się 
jak ślepy płotu mowy hr. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego mianej przed wyborcami w Stanisła- 
wowie, ażóby wylać cały strumień jadu i, żółci 
i zarazem. ażyć nzjnikczemniejszej dennncjacji 
jako broni przeciwko nam wobec sfer najwyż- 
szych. Zjazd trójeesarski, który poniekąd rzuca 
już swój cień na położenia, zdawał jej się two- 
rzyć sposobneść. do skutecznego użycia denun- 
ejacji, w czem właśnie najcharakterystyczniej 
odbija się jej podła perfidja. 
|. „Ma. ża alek PRZ. A TR 
wodów dziennika wiedeńskiego. Prasa krajowa 
da mu też zapewne należytą odprawę. Ce do 
mnie ograniczę się tylko na zaznaczeniu, że 
jako argument główny na poparcie swych insy- 
nuacyj przeciwko nam skierowanych wymieniońfy 
dziennik powołuje się wyraźnie na arcymądre 
wywody owego 
temu debiutował w Czasie, używając już nie 
ciemnych barw, ale iście mazi przy kreśleniu 
obrazn sytuacyjnego. Powiada on o tym atra- 
chajle, że „polskie dzienniki napełnione prze- 
cznciem przepowiedziały zmianę wewnętrznej 
polityki odnośnie do Galicji jako wynik zbliże- 
nia się Moskwy do Austrji, a z pism tych mó- 
wiło nieczyste sumienie.* f 

Takie to nznanie znajduje w wrogiej nam 
prasie warcholstwo stańczykowskie. Słowa tych 
warchołów cytuje polakożercza N. fr. Presse 
jak ewangelię, co jasno dowodzi, jak one były 
na czasie i jaką dobrą usługę one wyrządzają 
naszej sprawie. 

Ale lokajstwo miuisterjalne jest ślepe. Zby- 
tui serwilizm działa jak opilstwo na zmysły... 

Przepowiedzieliśmy zresztą w poprzednim 
liście, że taki a nie inny skutek będą miały 
nawoływania stańczykowskiego str. chajły. Fak- 
ta dowodzą, żeśmy się nie omylili. 

Na wiec przemysłowy, który się tn 6. bm. 
rozpoczyna, spodziewają się przybycia licznych 
przedstawicieli przemysłowo - rękodzielniczych 


zdolni zdarzać się mogą nadużycia, gdzie jeden, | ków car niczego lękać się niema potrzeby, aby zaś| korporacyj i stowarzyszeń ze wszelkich austrja- 
i trudno | Polacy mieli strzedz cara od Moskali, to było- 
u którego du-lby dla tych ostatnich chyba uwłaczającem. Jak 


ckich krajów koronnych. Spodziewać sig należy, 
łe tym razem dobrego będzie za wiele, że ci 


wżdłnż z plikami papierów i listów urzędo- 
wych różnych formatów. 


Tak tedy punktualność dygnitarza pocezto- 


Nadmienić tu należy, iż pod mianem oby-|wego cywilizowała mieszkańców powiatu. 


watela a raczej mieszkańca powiatu kubanow-. 
rozumiano tylko tych, którzy pewną 


Ci zaś, którzy żadnym datkiem podatkowym 
nie przyczyniali się do ogólnych wydatków — 


Zostawiliśmy Jaśnie Wielmożnego pana sta- 
rostę opartego o biurko urzędowe, gdy pytał 
woźnego o uabrzmiałych policzkach a nosie ba- 
rwy fioletowej: A poczta gdzie? 


— Jest, proszę jaśnie wielmożnego pana 


wyjęci byli z pod opieki władz. Ztąd też po-|starosty! — i złożył na biurku spory plik li- 


Zbawienny wpływ działalności pana poczt- 
mistrza uwidoczniał , 
iż uczynił zbytecznemi wszelkie środki 
policyjne odnoszące się do podejrzanych kore- 
spondencyj powiatn kubanowskiego. Każdy bo- 


się w pierwszym rzędzie | pakiety, porozcinał 


Często z tłumu interesentów odezwał się głos: |chodziło, iż nikt się nie zajmował sierotami, |stów i pakietów nrzędowych, poczem prawidło- 
Ależ... proszę pana poczmistrza, dopiero wpół |żebrakami, kalekami, robotnikami i żydami bie-|wo zrobiwszy „lewo w tył — zwrot!“ wysunął 
do dwunastej... lecz takie opozycyjne głosy |dniejszymi — pozostawiając Stwórcy wszech- 
zwykł był ten urzędnik wzorowy uciszać do-|świata nakarmienie tej rzeszy, jak wróbli. 


się cichaczem za drzwi, usiadł na ławce pod 
drzwiami, i.. drzemnął. 


Pan starosta poskładawszy systematycznie 
A koperty nożycami, i począł 
przegląd : szły najpierw pod ocenę listy prywa- 
tne — następnie pakiety większe z dużemi pie- 


„ „ |czątkami wł i £ 
wiem list, każda przesyłka, przed wręczeniem | ġ akami władz wyższych, dalej raporty żan 


ulegała bacznemn przej- 
który na wszelkie re- 


muszą uledz uszko- 
dzeniu” — nakryć: saś taradajkę lub . vmkniętą 


Drugim zbawienzym wpływem była ta oko- 


niemożności doręczanie stronom pism urzędo- 
wych prz 


sądy, przekonawszy się o|P 


ez pocztę bezpłatnie — do-|Otrzym 


armerji i urzędów gminnych — ostatecznie po- 
korne prośby mieszkańców w formatach arkn- 


stemplem opatrzonych. 
Każdy list, każde podanie otrzymało wła: 


dy- |snoręcznie datę wejścia, liczbę porządkową i 
żadnego |sygnaturę referenta. Najgrubsze kawałki zna- 


czył K1., najlżejsze St. — pod znakiem pierw- 
szym rozumiano pierwszego komisarza Klausa, 
od znakiem drugim Wnego starostę. Ilość po- 
dań odpowiadała objętości ; największą ilość 
ywał komisarz — zaś najmniejszą przy- 


ręczały takowe umyślnym posłańcem lub wo- | dzielał sobie starosta. 


inym za opłatą gowitą. A ponieważ zała- 
twianie spraw pisaniną należało do maniery 
urzędowej, przeto trzymano umyślnych kurso- 
rów, przebiegających pieszo powiat wszerz i 


(D. e n.) 


nie mogę 


strachajły, który niedawno 


+4 


panowie przemysłowcy uchwalą cały szereg no- 


wych ograniczeń wolnego zarobkowania na szko- | 


dę pracujących i konsumentów. Wiec przemy- 


Sanok, Sniatyn, Tarnopol, Złoczów i Żółkiew 
nie nadesłały takowych. 
„Z otrzymanych wykazów  prestacyjnych 


słowy ma swoje postnlata ująć w formę petycji i' sporządzono sumaryczny wykaz, wedle którego 


wystosować takową do obydwóch Izb Rady pań-| 
stwa, podobnie jak to uczynił wiec kupców ko-! 
rzennych, skierowujący całą swoją działąlność: 
przeciw stowarzyszeniom konsumcyjnym, które 
bądź co bądź niemałe przynoszą korzyści swo- 
im członkom. Nie da się zaprzeczyć, iż w tem 
wszystkiem odbija się prąd reakcyjny. 

W łonie tutejszego stronnictwa demokra- 
tycznego wybuchły z powodu pokątnych intryg 
niesnaski, które tylko lewicy na dobre wyjść 
mogą. 

Na wczorajszem zgromadzeniu małych prze” 
mysłowców na Josefstadzie przyszło do seysji 
pomiędzy dr. Kronawettrem z jednej a człon 
kami stronnictwa demokratycznego, radcą gmin - 
nym Baumgartnerem, który zgromadzeniu prze 
wodniczył,i dr. Tanschinskim z drugiej strony. 
Scysja ta jest tylko preludjam walki, mającej 
się toczyć przy wyborach do Rady państwa. 
Dr. Tauschinsky chce na Josefstadzie, popierany 
przez małą frakcję demokratów, kandydować 
do Rady państwa przeciw dr. Kronawettrowi, 
co chyba takie może mieć następstwo, że oby- 
dwaj przepadną na korzyść kandydata lewicy. 
Jeśli demokraci się nie opamięają i nie połączą 
w jeden zastęp, to wszędzie przepadną z 
swojemi kandyda 


Sejmowe. 


Lwów d. 4. września. 
(Rachunki Rad szkolnych okręgowych.) 


Paraiętnem będzie dla każdego, kto zajmu- 
je się pilniej sprawami krajowemi, zeszłoroczne 
zajście w sejmie wywołane wystąpieniem pana 
marszałka z żądaniem uporządkowania rachun- 
ków Rad szkolnych okręgowych, co wedle ist- 
niejących przepisów niewątpliwie należy do o- 
bowiązków administracji państwowej, która po- 
winna „dostarczyć władzom szkolnym potrze- 
bnych sił kancelaryjnych.* Gniewano się, ale 
coś zrobić potrzeba było. Zabrano się więc do 
porządkowania rachunków Rad szkolnych okrę- 
gowych — i cóż się okazało? Oto, że ścią- 
gnąwszy już w pierwszem półroczu 1883 na ra- 
chunek zaległości 160.000 złr. mają one jeszcze 
do rozporządzenia nieściągniętych  należytości 
przeszła pół miliona złr. W sprawozdaniu swo- 
jem pisze o tym przedmiocie Wydział krajowy: 

„Wzrastanie corocznie niedoborów okręgo- 
wych funduszów szkolnych, a ztąd ciągłe żą- 
dania zwiększań dotacyj czyli zasiłków z kra- 
jowego funduszu, zwróciły baczniejszą uwagę na 
postępowanie Rad miejscowych i okręgowych 
co do prestacgj szkolnych. 

„Przeto Wydział krajowy udzielając uchwa- 
lony przez Wys. sejm budżet szkolny na rok 
1883. odezwą z dnia 18. listopada 1882., por 
szał krajową Radę szkolną o polecenie Radom 
okręgowym i organom wykonawczym: a 

„l. aby pilniej jak dotąd zajęty się ścią- 
ganiem zaległych i bieżących dodatków szko 
nych i innych przestacyj ; 

„2. aby sporządzany obrachanek należyto- 
ści, niszczeń i zaległości tychże prestacyj od 
roku 1873. począwszy aż dotąd, zaś w przyszło- 
ści, aby eo pół roku podobne obrachunki o sta- 
nie poboru i zaległości tudzież o zarządzonych 
krokach pzzymucowych wvaporte sporaądzały i 
takowe za pośrednictwem krajowej Rady szkol- 
nej Wydziałowi krajowemu przedkładały; a 
ponieważ głównie od wpływów dodatków szkol- 
nych i innych datków prestacyjnych zawisł 
stan kasy i potrzeb pieniężnych każdej Rady 
szkolnej okręgowej , 

„3. aby, sciągnąwszy zaległe dodatki i pre- 
stacje, zwróciły funduszowi krajowemu pobrane 
zaliczki, a w PESO zaliczek udzielały 
tylko tym Radom, które udowodnią, fż nie za- 
legają z dawnemi zaliczkami i że należytości 
dodatków, prestacyj, datków, zwrotów i t. p. 
od obowiązanych BOU ściągnęły. 

„Z chętną gotowością odpowiedziała krajo- 
wa Rada szkolna temu żądaniu; — wydała do 
Rad okręgowych okólnikiem z d. 21. czerwca 
1883 polecenie sporządzenia i prowadzenia ra- 
chunków prestacyjnych i przedkładania oprócz 
żądanych przez Wydział krajowy półrocznych 
rachunków, także miesięcznych raportów o sta- 
nie rzeczy. 

„W skutek trzynastu urgensów ze strony 
Wydziału krajowego przesłało dotąd rachunki 


należytości prestacyjne w 27 okręgach szkol- 
nych z końcem pierwszego półrocza 1883 wy- 
nosiły razem 677.834 złr, 47 et., na to uiszczo- 
no w ciągu pierwszego półrocza 1883 tylko 
149 732 złr. 55%, ct., przeto pozostało w zale- 
głości 528.101 złr. 911, ct. 

„Za drugie półrocze 1883 pomimo urgensów 
licznych, mie otrzymał Wydział krajowy dotąd 
jeszcze żadnych obrachunków, a przyczyną tego 
wedle zasiągniętej w krajowej Radzie szkolnej 
wiadomości, jest ta okoliczność, iż przedkładane 
przez Rady okręgowe obrachunki były mylne i 
ze wszechmiar niedokładne, przeto krajowa Ra- 
da szkolna zarządziła zlikwidowanie i sprosto- 
wanie takowych w swoim departamencie ra 
chunkowym, która to czynność jednak dłuższego 
Czasu wymaga, lecz zaraz po ukończeniu Wy- 
działowi krajowemu przesłaną być ma. 

„Przy strutynowaniu miesięcznych wyka- 
zów obrotu wydatków, przedkładanych Wy 
działowi krajowemu przez Radę szkolną krajo- 
wą, okazują się następujące przekroczenia wy 
datków : 

Rubryka II. Substytucje o 32.996 zł 54 e. 

Adjata 13 zł. 22 c. 

Rubryka VII. Dodatki pięcioletnie dla na- 
uczycieli etatowych o 4.946 zł. 14 e. 

Rubryka XIII. Rozmaite o 3.291 zł. 23 e. 

„Ztego powodu odezwami z dnia 23. lutego 
1884. i 24. marca 1884., 23. czerwca 1884. i 5. 
lipca 1884 proszono Radę szkolną krajową o 
wszelkie możliwe ograniczenia wydatków i o 
dążenia do tego, aby przynajmniej oszezędno- 
ściami innych rubryk można wyrównać powyż- 
sze przekroczenia; zażądano też wyjaśnienia, 
co spowodowało tak znaczne przekroczenie ru: 
bryki II., a zarazem przypomniano Radzie szkol- 
nej krajowej co roku przez sejm ponawiane re- 
zolucje, zalecając ścisłe przestrzeganie uchwał 
sejmowych pod względem budżetowym. 

„Na to doniosła Rada szkolna krajowa ode- 
zwą z dnia 18. lutego 1884., że gdy sejm w 
budżecie nie uchwalił funduszu na zastępstwo 
chorych nauczycieli — przeto tego rodzaju wy- 
datki asygnowane być muszą z rub. II. „Snb 
stytucje*, w skutek czego rubryka ta także i 
w roku 1884. niechybnie przekroczoną będzie. 

„Wydział krajowy odezwą z d. 18. marca 
1884. zwrócił uwagę Rady szkolnej, że na wy- 
nagrodzenie zastępców chorych nauczycieli uży- 
te być mogą kredytą rubr. II. poz. 4, XII. i 
XIII poz. 47, że przeto wszelkie asygnacje te- 
go rodzaju przenieść należy na wskazane ru- 
bryki i niedopuszczać przekroczenia dalszego. 

Alegat dołączony wykazuje, iż od r. 1876. 
po koniec roku budżetowego 1883. udzielono 
gminom zaliczek zwrotnych na budynki szkolne 
w sumie 224.327 złr. 26 ct. 

Z tego przypadają do spłacenia: 

a) wedle zobowiązań, raty bieżące na rok 
1885 w kwocie 16.856 złr. 10'/, ct.; 

b) zaległe po koniec r. 1883. raty 9.741 złr. 
28'/, ct. 

Zaległe raty każdej gminy bywają wyka- 
zywane w należytym terminie krajowej Radzie 
szkolnej i właściwym starostwom do przymuso- 
wego ciągnięcia, jednakże cyfry należytości, 
rat i zaległości ciągłej ulegają zmianie z po- 
wodu, że w razie uwzględnienia godnych okoli- 
czności Wydział krajowy przyzwala na prze- 
dłażenie terminów spłaty gminom o to proszą- 
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Uprócz szczegółowych odezw i urgensów 
do starostw, w calu przyaaglenia gmin do spła- 
cenia rat, rozesłano zbiorowe urgensa w tej 
sprawie odezwą z d. 5. października 1883 r. 1. 
W. 48.673, którą proszono odnośne starostwa 
jako też i prezydjum namiestnictwa, aby przy- 
spieszyły ściąganie rat zaległych. 


Sprawozdanie 


komisji budżetowej 0 wniosku posła Chrzanow- 
skiego, stojącym dziś na porządku dziennym. 
Wysoki Sejmie! 

Uchwałą twoją z 16. października br. prze- 
kazałeś komisji budżetowej do zbadania zapro” 
jektowaną przez posła Chrzanowskiego wśród 
rozpraw nad wnioskiem o pokryciu niedoboru z 
1882 r. rezolucję następującej osnowy : 

Wysoki sejm uchwalić raczy: 

„Wzywa się rząd, ażeby polecił dyrekcji 


wały na poczet podatku, dodatku krajowego i 
dodatku indemnizacyjnego w stosunku oznaczo- 
nym przez obowiązujące uchwały finansowe, to 
est z złożonej przez podatkującego kwoty po- 


Wysoki sejm uchwalić raczy: j 
„Wzywa się rząd, aby polecił dyrekcji skar- 
bowej i urzędom podatkowym, iżby przy pobo- 


„rze podatków państwowych i dodatków krajo- 


ierając jeden złoty na poczet podatku państwo- |wych wszelką kwotę, wnoszoną przez podatku- 


wego, równocześnie z tejże kwoty pobierały 0- 
znaczoną ustawami finansowemi ilość centów na 


jącego, rozrachowały równocześnie na poczet 


|podatku, dodatkn krajowego i dodatku indemni- 


poczet dodatku krajowego i dodatku indemni-|zacyjnego w stosunku oznaczonym przez obo- 


zacy jnego.* 

Komisja budżetowa, spełniając zadanie przez 
sejm jej poruczone, porównała przedłożenie Wy- 
działu kraj. o pokryciu niedoboru z r. 1882, o 
którem zdała już sprawę Wys. sejmowi, z przed- 
łożonem przez rząd zamknięciem rachunków 
funduszów indemnizacyjnych za tenże sam rok 
1882, sprawdzonem przez naszą komisję i przy- 
jętem do wiadomości przez Wys. Izbę, to jest 
porównywała dane, które spowodowały wnio- 
skodawcę do projektowanej powyższej rezolucji, 
i doszła do następnjących wyników: 

W przedłożeniu Wydziału krajowego o po- 
krycin niedoboru z 1882 r. udowodniono, że pi- 
wodem niedoboru w roku wspomnianym było to, 
iż dodatek krajowy przyniósł rzeczywiście w r 
1882 r. dochód znacznie mniejszy, bo mniejszy 
o 207.988 zł. niż preliminowano na tenże rok, i 
wykazano, że jeden cent dodatku krajowego 
przyniósł w 1882 r. tak na poczet bieżącej jak 
i zaległej należytości tylko 95,546 zł. W spra 
wozdaniu naszem przyjętem przez Wys. sejm 
do wiadomości o przedłożonem przez rząd za- 
mknięciu rachunków funduszów indemnizacyj- 
nych za tenże rok 1882 wykazano, Że po po 
trąceniu już od ogólnej snmy dochodów z do- 
datku indemnizacyjnego w 1882 roku, kwoty 
156.013 zł., zwróconej przez fundusz indemniza- 
cyjny wschodnio-galicyjski funduszowi indemni- 
zacyjnzmn zachodnio - galicyjskiemu i krakow- 
skiemu, jeden cent dodatkn indemnizacyjnego. z 
którego dochód preliminowano na 103.248 zł., 
przyniósł rzeczywiścia dochodu na poczet, bie- 
żącej i zaległej należytości 105.049 zł., chociaż 
z bieżącej należytości zaległo w 1882 r. więcej 
niż ściągnięto w 1882 r. zaległej należytości z 
lat dawniejszych, jak to wykazaliśmy szczegó 
łowo w naszem sprawozdaniu. Różnica między 
dochodem rzeczywistym z jednego centa doda- 
tku indemnizacyjnego a dodatku krajowego wy- 
nosi 9.503 zł.; zatem 27 centów dodatku krajo- 
wego do każdego złotego całej należytości po- 
datków bezpośrednich państwowych przyniosło 
w 1882 r. mniej dochodu o 256,561 zł. niż w 
tymże roku 27 centów dodatku 'indemnizacyjne- 
go do każdego złotego całej” należytości poda- 
tków vezpośrednich państwowych. 

Część tej wielkiej różnicy między dochodem 
z 27 centów dodatku krajowego a dochodem z 
27 centów dodatkn indemniz. jest uzasadniona 
różnicą w podstawach, według których pobiera 
się oba te dodatki. Albowiem dodatek indemni- 
zacyjny pobierany jest także od rozpisanego 
podatku domowo-czynszowego z domów uwol- 
nionych od opłaty tego podatku; zaś na mocy 
uchwały sejmowej z 28. września 1868 r. doda- 
tek krajowy nie pobiera się od podatku domo- 
wo-czynszowego przypadającego na domy, które 
ustawa państwowa uwolniła od opłaty tego po- 
datku. Ponieważ zaś ten podatek domowo-czyn- 
szowy rozpisany na nowe domy a niepobierany, 
wynosi około 400.00 zł., przeto dodatek inde- 
mnizacyjny po 30 centów od jednego złotego 
całej należytości tego rozpisanego a nie pobie- 
ranego podatkn domo-czynszowego wynosi około 
130.000 zł. Ta więc szersza podstawa w pobie- 
raniu dodatku indemnizacyjnego, uzasadnia ::wy- 
$zą o 110.000 zł. w dochodzie z 27 contów do- 
datku indemnizacyjnego nad dochodem z 27 
centów dodatku krajowego. 

Z pozostałej różnicy 137.000 złr. można je- 
szcze jej cząstkę tylko uzasadnić różnemi oko 
licznościami, jako to Ściąganiem w odmiennym 
stosunku zaległości dodatku indemnizacyjnego 
niż dodatku krajowego. Komisja budżetowa są- 
dzi więc wraz z wnioskodawcą, że powodem 
pozostałej bez uzasadnienia reszty tej różnicy 
między dochodem z dodatku indemnizacyjnego 
a dochodem z dodatku krajowego, jest zapewne 
to, że urzędy podatkowe kwoty, płaconej przez 
podatkującego, nie rozdzielają równocześnie na 
poczet podatku, dodatku indemnizacyjnego i do- 
datku krajowego według wymiaru, oznaczonego 
finansowemi uchwałami sejmowemi, ale najprzód 
pobierają z niej podatek państwowy, następnie 
dodatek indemnizacyjny, a resztę kwoty, złożo 
nej przez podatkującego, niekiedy resztę niedo- 
stateczną, pobierają na dodatek krajowy. Takie 
postępowanie bywa powodem niedoboru w do- 
chodach krajn z dodatku krajowego. 


w wyniku tego przed- 


wiąznjące uchwały finansowe.“ 
We Lwowie, d. 17. października 1883 r. 
Przewodniczący : Sprawozdawca : 
H. Wodzicki, Leon Chrzanowski. 


TEATR. 


(Pożycz mi swojej żony.) 


Panstwo Rissolin, młoda para małżonków 
żyła sobie spokojnie i przygotowywała się wła- 
śmie do ochrzczenia pierworodnego swego Syna, 
kiedy przyjaciel serdeczny pana domu Gontran, 
zamienił ciche ich Życie w istne piekło... farsy. 


{Gontran wpadł do domu ich jak bomba i opie- 


rając się na długoletnich prawach przyjaźni, 
zażądał od Rissolina, aby mu pożyczył żony. 
Do takiej awanturniczej prośby zmusiły go 
dziwne okoliczności, w które się zaplątał. Gon- 
tran pokochał był córkę swojego wuja Raba- 
stoula Edytę. Wuj o małżeństwie tem ani sły- 
szeć nie chciał, a kiedy młody człowiek raz po 
raz oświadczyny swoje ponawiał, kazał mu oże- 
nić się w jak najkrótszym czasie, grożą: ode- 
braniem wyznaczonej pensji miesięcznej. Gon- 
tran przyparty do muru, napisał wujowi, że się 
już ożenił. Wuj zażądał fotografii żony. Gontran 
poseła fotografię pani Rissolin; wuj jest zachwy- 
cony siostrzenicą, pragnie poznać ją osobiście i 
zapowiada swój przyjazd. Pan Rissolin pojmuje 
rozpaczliwe położenie młodzieńca i obiecuje po- 
życzyć mu swej żony, zwłaszcza, że młodej 
żonce, lubiącej sytuacje romantyczne, pożyczka 
ta bardzo przypada do smaku. Niezadługo ten 
wuj straszny, mówiący głosem gromkim, zjawia 
się w istocie, w towarzystwie Edyty i niejakie- 
go pana Beautirana, urzędnika prefektury, który 
obiecuje ambitnemu Rabustoulowi wyjednać de- 
korację, za co ma w nagrodę otrzymać rękę 
Edyty. ` 

To jest tło, które posłużyło dowcipnemu 
autorowi do rozwinięcia całego szeregu komicz- 
nych sytuacyj. Rabastoul czuje się nad wyraz 
szczęśliwym; narzuca się naturalnie na ojca 
chrzestnego pierworodnego. Odsełają wuja do 
kościoła św. Heleny — mały Kissolin zostaje 
tymczasem w kościele św. Magdaleuy w poczet 
katolików wliczony, Młodej parze małżonków 
zaczyna się wreszcie niepodobać takie awantur- 
nieze qui pro quo. Domyślny umysł wuja przy- 
chodzi do wniosku, iż rzekoma siostrzenica ro- 
mansuje z p. Rissolin. Ostrzega o tem siostrzeńca, 
przejmuje nawet list angielski, W, rozłączony 
gwałtem przez wuja małżonek do swej żony 
pisze. Wzywa w imię Rabastoulów siostrzeńca 
swego, aby pomścił krwawo swoją zniewagę. 
Sytuacja staje się coraz drażliwszą. Wuj zmi- 
styfikowany tak okropnie, dałby się chyba 
przebłagać dekoracją legii honorowej, która 
jest celem jego marzeń, i za którą gotów oddać 
nawet swoją córkę p. Beautiranowi, który stara 
się o posadę podprefekta w Carcasonne, aby 
mógł w tym charakterze polecić Rabastoula do 
dekoracji. Jeneralny sekretarz ministerjalny, od 
którego zależy Mec Beautirana, jest. ser- 
decznym przyjaciel ontrana i miannje-i 
SATENE TARTE. Wuj adobrūchany 
przebacza mistyfikację, i oddaje rękę Edyty 
Gontranowi. 

Fabuła tej dwuaktowej farsy jest jak wi- 
dzimy bardzo prostą, Pożyczka żony jest alfą 
i omegą całej sztuki. Jest to farsa czystej wo- 
dy; farsa napisana z humorem i werwą; nie 
się tu nie rwie i nie utyka, a owszem panuje 
wszędzie pewna jednostajność i harmonia hu- 
moru. Jeżeli przyjmiemy tylko, iż znalazł się 
mąż, który wypożyczył żonę i znalazł się przy- 
jaciel, który tak cennej pożyczki potrzebował, 
to wszystkie kombinacje dowcipne są już tem 
samem usprawiedliwione. 

Autor, p Desvallieres, wyzyskał swój po- 
mysł zupełnie, wycisnął go jak cytrynę. Zdaje 
nam się, że nie z tego ująć, nic tam dodać już 
nie można. Ton, w jakim sztuka jest pisaną, 
dopuszcza wszelkich zawikłań. To, co gdziein- 
dziej byłoby nienaturalne może, jest tam zupełe 
nie na miejscu. Sztuka ta umie pociągnąć widza 
w zaczarowane koło śmiechu, i z tego koła 


wypuszcza go dopiero po zapadnięciu zasłony. 
Sztuka ta, 


się czasem sentymentalnym, Niemiec popadłby 
w niesmaczną przesadę lub w  trywialność. 
Francuz śmieje się ciągle, 
twornym salonu. 

„Pożycz mi swej żony“ jest od początku 
do końca jednym wesołym uśmiechem. 

Aby farsa tego rodzaju miała powodzenie, 
musi być graną po mistrzowsku. Najweselsze 
rzeczy stają się w ustach nudnych — nudnemi. 

Posługując się powyższem porównaniem, 
powiemy, iż gra artystów była także jednym 
nieprzerwanym uśmiechem. Państwo Kwiecińscy 


ten — a autorowie bardzo dużo wymagają — 
przyklasnąłby im serdecznie. P. Kwieciński 


swoje arecykomiczne położenie. P. Zboiński, szor- 


śmiech publiczności. 


jako taka umiała ze swego zabawnego położe- 
nia skorzystać i spłacić grą swoją należną pu- 
bliczności daninę. 

P. Siemaszko odtworzył dobrze typową po- 
stać Beautirana. 

Szybkie, prawdziwie farsowne tempo gry 
przyczyniło się wielce do powodzenia sztuki 


Dla braku miejsca odkładamy sprawozdanie 
z komedji Meilhaca p. t. „Księżna Martin* — 
na jntro. Gr. 


Kronika miejscowa | raniejecowa. 

Dnia 4 

* tan powietrza. Obserwatorjnm sskoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze przeważnie południowym i czy- 
stem prawie niebie był dzień wezorajszy ciepły i 
pogodny. Najwyższa temperatura była 25',, raj- 
niższa 139, C. . 

Przy wietrze zachodnio-poładniowym ciepło, 
niebo w części zamglone powietrze wilgotne, pogoda 
niepewna. 

* Teatr. Dzisiaj we czwartek 4. września po 
raz pierwszy: „Wesele Olivetty* (Les no- 
ces d'Olivette), opera komiczna w 3 aktach Ed- 
munda Andran. W głównych rolach wystąpią panie: 


Września. 


Skalska, Bocskay, pp. Alma, Myszkowski, Fonta- 


na, Koncewiex i inni. 

Jautro w piątek 5, wrześala: „Właściciel 
Kuźnio*, dramat w 4aktach Jerzego Ohnst'a, z 
panem Woleńskim w roli Filipa Derblay. 

* Personalia. Dr. Nencki wybrany sosta? 
dziekanem wydziału lekarskiego w Bernie szwaj- 
carskiem, — W Trnskawcu zmarł p. Radziejewski, 
obywatel z Poznańskiego, czł. Towarz. trnskawie- 
ckiego, w 43. roku życia. 


* W Królewcu zmarł w tych dniach prof. dr. 


Kurszat, znakomity znawca narzecza litewskiego. 


Przyczynił on się głównie do tego, iż język Litwi- 


nów pruskich nie wyginął. Dobiegł 79go roku 
życia. 


* Pożegnanie p. Boberskiej. Niezwykłe ze- 


brania odbyło się wezoraj popołudnin w auli gim- 
nazjum Franciszka Józefa. Salg zapełniła po brze- 


płeć. piękna. --.Były=to wdaięozne nazennica pen- 


sjonatu pani Boberskiej z różnych lat, wraz z ma- 
tkami swemi, 
zawodzie nanczyc elskim p. Boberskiej. Zebrały się 


tudzież nauczycielki 1 koleżanki w 


wszystkie w celu. wspólnego pożegnania klerowni- 
ezki, a przyjaciółki i towarzyszki w trudnym za- 
wodzie wychowywania młodego pokolenia, aakt ten 


czci i uwielbienia dla zacnej matrony nauczycielki 


miał eechę podniosłą i rozrzewniającą. 

Gdy pani Boberska wprowadzona przez człon- 
ków komitetu i powitana n wejścia do sali, zajęła 
przeunaczone dla siebie miejsce honorowe, wystąpił 
z przaemową wstępną profesor dr. Małecki, składa- 


jąc wyrazy uznania dla zasług czeigodnej naneczy- 


cielki patrjotki jako wychowawezyni calego szeregu 
dobrych matek, dobrych obywatelek, dobrych Po- 
lek. Następnie przemówił w tym samym duchu p. 
Malinowski, rządca szpitala powszechnego, wynn- 
rzając wdzięczność rodziciełską za wychowanie swych 
córak, Pani Boberska dsiękowała z rosrze- 
wnieniem, 

Później przemówiła p. Machczyńska w imłeniun 


grona nauczycielek, które pod kierownictwem p. B, 


podejmując pracę elężką, spełniały ją zawsze ocho- 


lecz śmiechem wy* > 


(Rissolin), p. Zboiński (Rabastoul) i p. Lubicz 
(Gontran), zrozumieli myśl autora i ręczę, że | 


na ad 


jako mąż wypożyczonej żony, wyzyskał z lichwą ` 


stki wuj i marynarz, zaliczał wszystkie chwile 

gry swej do najszczęśliwszych a p. Lubicz nie - 
zrobił ani jednego prawie gestu, jednego nie ` 
wyrzekł słowa, któremuby nie akompaniował 


P. Kwiecińska była wypożyczoną żoną i 


p— — s 
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skarbowej i urzędom podatkowym, iżby przy 
pobordp podatków i dodatków wykonywały o- 
owigzujące uchwały finansowe, i wszelką kwo- 
Jasło, Kolbuszowa, Lwów,ltę, wnoszona przez podatkującego, rozrachowy - 


Komisja budżetowa ta ta, to istne cacko farsy francuskiej. 
Zdanie, „iż Francuz tylko tak pisać umie“ nie 
jest tym razem przesadą. Kto inny tak dłago 


śmiaćby się mie potrafił; autor polski stawałby 


tnie zagrzewane wzniosłym, przykładnym zapałem 
swej przewodniczki i jej gorącą wiarą w obfite 
kiedyś tej pracy owoce. Uważając uroczystość dzi- 
siejszą nie jako pożegnanie, lecz jako dożynki, w 


prestacyjne po koniec 1. półrocza 1888 tylko 27 
Rad szkolnych okręgowych, zaś 8 Rad okręgo- 
wych mianowicie : 


stawienia rzeczy, wnosi przyjęcie przez Wysoki 
sejm proponowanej przez posła Chrzanowskiego 
rezolucji, ałe w następującej osnowie: 


dak sią WYKONJĄ zama. 


Wiktor Tissot wydał właśnie dziełko, trak- 
tujące tajną policję moskiewską, które budzi 
licznemi tamże zawartemi szczegółami wielkie 
zajęcie. Z dzieła tego przytaczamy jeden ustęp; 

Równocześnie z królem Wilhelmem zdecy- 
dował się car Aleksander na przyjęcie zaprosin 
Napoleona III. Spotkanie to trzech monarchów 
wydawało się podówczas przypadkowem i pó- 
źniej dopiero wykryto, iż zjazd ten spowodowa- 
ny był staraniem dyplomacji pruskiej, która u- 
siłowała osłabić stosunki przyjaźni zachodzące 
między carem a Napoleonem. Głdyby obaj ci 
władcy zeszli się byli sami ze sobą ; przyjaźń 
ich stałaby się serdeczniejszą, tem więcej, iż 
Napoleon III. posiadał jeszcze w tym czasie w 
największym stopniu sztukę podobania się i 
mógł sobie gościa ująć zupełnie. 

„~ Los sprzyjał zamiarom pruskiej dyploma- 
cji. Tajny radca Stieber, kierownik policji, któ- 
ry utrzymywał mimo swego wysokiego stano- 
wiska najpoufalsze stosunki z tajną policją mo- 
skiewską, musiał czuwać nad bezpieczeństwem 
króla Wilhelma i cara AL ndra. 

„Na granicy otrzymał był Stieber nadzwy- 
czaj pilną de od jednego ze swych głó- 
wnych ajentów, który go prosił o schadzkę. 
Skoro tylko Stieber stanął w hotelu ambasady 
przy rue de Lille, gdzie zamieszkał również 
Bismark, podczas gdy król pruski zainstalowa- 


ny został w Taflieriach, przyprawił sztucz 
brodi nałożył perukę i udał się na miejsco 


znaczonej schadzki. , 
"Y*W chwili, gdy szef tajnej policji wszedł do 
restauracji, gdzie była umówiona schadzka, przy- 
stąpił do niego ajent i rzekł: Postanowili zamordo- 
wać cara! Zbrodnia ma być wykonaną jutro, przy 
powrocie z wielkiej rewii, która się odbędzie 
w lasku bulońskim na cześć obu monarchów. 
Losowano, kto ma zbrodni dokonać. Tu jest na- 
zwisko, które wyciągnięto z urny. 


ru, na którym nakreślone było nazwisko Bole- 
sława Berezowskiego. 

— Jest to c.łowiek nadzwyczaj odważny 
— mówił ajent — fanatyk! Przypadek nie mógł 
wskazać odpowiedniejszego. Ten nie cofnie się 
z pewnością. 

— Znasz go pan? 

— Naturalnie — odparł ajent — jesteśmy 
z jednej i tej samej wsi. Jest on moim serde- 
eznym przyjacielem. 

Tem lepiej! Nie spuszczaj go pan z oka. 
Każ go pan pilnie śledzić. Dam panu nowe in- 
strukcje. Przyjdź pan tu dziś o północy. 

Stieber wsiadł do doróżki i kazał się za- 
wieźć do prefektury policji. Chciał on uwiado- 
mić o wszystkiem Pietrisa i wezwać go do bez: 
zwłocznego przedsięwzięcia środków ostrożności. 
Ale jeden z tych dziwnych przypadków, które 
nazywamy fatum, zrządził , iż szef policji znaj- 
dował się właśnie na obiedzie w Bt. Clond. 

z prefektury policji udał się Stieber do 
Elyste, gdzie car mieszkał. Lecz i tam nie za- 
stał nikogo, car bowiem pojechał był do jedne- 
go z bulwarowych teatrów. W chwili, kiedy 
Stieber wysiadł przed hotelem ambasady pru- 
skiej, wjechała główną bramą elegancka kare- 
tka. W pojeździe tym siedział Bismark. Na 
Ta 4 BEDOERĄ kazał Bismark woźnicy przy- 
8 . 

,— Muszę Ekscellencji coś bardzo ważnego 
donieść, przemówił Stieber cichym głosem, i 
wsiadł do powozu. 

— Jutro chcą zamordować cara. 

— Znowu jakaś urojona historja, — qdpo- 
wiedział Bismark ściskając ramionami. 

— Oh! nie. Znam mordercę. Wskazał mi 
go jeden z moich ajentów. Pospieszyłem do pre- 
ektury policji, aby go kazać uwięzić. | 
— Znajduje się tedy pod kluczem i niema 


z 


sią czego obawiać. 

— Nie — w prefekturze nie zastałem ni- 
kogo, a jeżeli tej nocy j i 
z ietrim, moża nocy jeszcze nie zobaczę się 


A Š k 
jutro — ROA być psy m Ew 
Byłoby te wielkiem nieszczęściem, gdyby 


y Ą L 
Ajent podał swemu szefowi skrawek papie- taki szlachetny i dobry monarcha, jak Aleksan- 


z, 


der II. padł ofiarą spisku... Byłaby to potwor- 
na zbrodnia, której za każdą cenę rnanko ddt 
trzeba. Spodziewam się, że pan dołożysz wszel- 
kich starań ! 


— Naturalnie! wydałem juź polecenie, aby 
każdy krok mordercy był Śledzony i aby go z 
oka nie spuszczano. 

— Doskonale... W takim razie, gdyby na- 
wet policji francuskiej nie udało się dość weze- 
śnie go przyaresztować, będzie zawsze ktoś przy 
nim, który w stanowczej chwili powstrzyma je- 
go ramię i przeszkodzi morderstwu. 

— Pewnie. 

— ubrodni przeszkodziłoby się tem samem, 
ale usiłowanie by pozostało. Czy myślałeś pan 
nad politycznemi następstwami takiego zajścia? 
Car opuściłby Francję, gdyby się przekonał, że 
policja franenska nie jest w stanie go ochra- 
niać. A pod jakiemi wrażeniami? Ja go znam. 
Wiele polityczych projektów runęłoby a „char- 
meur* (Napoleon III.) osiadłby ze swoim alian- 
sem na koszu. Tak, tak! A gdyby zbrodniarz 
uszedł ostatecznej kary, gdyby jury złożona z 
poczciwych obywateli usłuchała głosu obrońcy 
przypominającego losy nieszczęśliwej Polski, i 
gdyby winowajcy nie skazała na karę śmierci, 
naówczas oziębły by stosunki między Paryżem 
a Petersburgiem, a ja pozbyłbym się wielkiego 
kłopotu. ; 

Zamach ten jest dla nas Niemców wska- 
zówką Opatrzności; jeżeli mordercę przyare- 
sztują, wtedy byłaby po stronie policji francu- 
skiej zasługa wykrycia spisku — jei wek d 
by podziękowania, Aleksander byłby rę: wa 
bowiązanym Napoleonowi, a my musielibyśmy 
się temu przypatrywać. 

Po tych słowach zamyślił 
boko ; następnie kazał woźnicy Wra 
cu ambasady. p 

— Kto jest ten morderca? — zapytał Bis- 
mark niedbale. i 

— Jest to młody człowiek. Ma lat 20, naj- 
wyżej 22. n 

— Dziecko i — Polak w dodatku ; paryski 
aąd przysięgłych nie 


się Bismark głę- 
cać do pała: 


śmierci. Szkoda w istocie, że chłopak ten nie 
może wystrzelić. 

Pojazd wjechał wgłówną bramę pałacu am- 
basady ; portjer przystąpił z czapką w ręku do 
stopnia err aa A 

— Panie radco, rzekł, zwracając się do Stie- 
bera — w moim pokoju czeka już od godziny 
człowiek jakiś na pana. Tu wskazał człowieka, 
niedbale ubranego z grubą laską w ręku. Czło- 
wiek ten wręczył Stieberowi liścik, który tenże 
po przeczytaniu oddał Bismarkowi. List ten o- 
piewał: „Prefekt policji żałuje bardzo, że nie 
miał szczęścia widzieć się z panem radcą ; gdy- 
by to była ważna jaka sprawa urzędowa, jest 
prefekt policji w każdej godzinie tej jeszcze no- 
cy na rozkazy pana radcy. 

Obaj Niemcy spojrzeli na siebie znacząco. 

— Proszę powiedzieć panu Pre Etn += 
odezwał się Stieber — że sprawa, © Której z 
nim pomówić chciałem, nie jest wcale naglącą. 

Posłaniec z ulicy Jerozolimskiej, gdzie się 
mieści prefektnra policji — odszedł, 

W godzinę później przyprawił Stieber na- 
powrót sztuczną brodę i udał się na schadzkę, 
którą swemu mjentowi wyznaczył, Ajent po- 
twierdził wszystkie dawniejsze zeznania i do- 
dał, iż młody Polak, którego przez cały dzień 
śledzono, kupił sobie rewolwer i paczkę patro- 
nów. Zjadł następnie w jednej z pobliskich ipo- 
mniejszych restauracyj gkromny obiad i udał 
się wieczorem do swego mieszkania, z którego 
z pewnością dopiero jutro rano się wydali. 
~ Ajent dostał zlecenie, niespuszczania mło- 
dego człowieka z oka, W chwili, w której ze- 
chee zamachu dokonać musi się ktoś znajdować 
przy jego boku, któryby zbrodni przeszkodził. 
TA; zapewnił, że wszystko stanie się po woli 

efa. 

Szóstego lipca 1867 r. zgromadziło się oko- 
ło 300.000 ciekawych koło rogatki Longchamps. 

Ekwipaże dworskie zmierzały w kierunku 
miasta, ze wszech stron cisnęło się wiele 
powozów, zapełnionych ciekawymi, z których 
każdy chciał się przedrzeć na wielką środkową 
nlicę, aby ujść natłoku, powstał tedy ścisk nie 


skarze go nigdy na karęldo opisania, a usiłowania żandarmerji, chcącej 


zaprowadzić jakiś ład i porządek, pełzły na ni- 
czem. 

Ewipaże cesarskie zostały reblokowane. 
Napoleon, który w pierwszym powozie z carem 
iz w. ks, Włodzimierzem siedział, dał rozkaz 
koniuszemu, jadącemu tuż przy powozie, aby 
gwałtem utorował drogę dla powozów. Koniu- 
szy Raimbeaux usiłował wprowadzić ekwipaże 
cesarskie na boczną aleg. W tem miejsen zgro- 
madziło się dużo ludu, który się śmiał, gwarzył 
głośno i żartował. Raimbeanx spostrzegł nagle 
młodego człowieka, przeciskającego się gwałtem 
do powozu cesarskiego. 

Instynktowo prawie, nie zdając sobie z te- 
go sprawy, Spiął koninszy konia swego ostro- 
g4; ten skoczył wysoko i padł następnie na 
ziemię. Kula pistoletowa utkwiła w łbie koń- 
skim. Dał się słyszeć następnie strzał drugi, 
lecz kula zabłąkała się między drzewami. Ajent 
Stiebera, który Berezowskiego nie opnszczał, 
śledząc go z uwagą rysia, zauważył, jak mło- 

y Polak lufę pistoletu ku carowi skierował. 
Z szybkością błyskawicy podbił jego ramię, a 
kula, przeznaczona carowi, przeleciała po nad 
jego głową. Lud ujął mordercę. Obito go stra- 
sznie, nim w ręce policji został oddany. Obaj 
monarchowie uścisnęli się. Wiadomość o zama- 
chu rozeszła się lotem błyskawicy, -i wszyscy 
chcieli oglądać nieszczęśliwego, którego spokoj- 
ne, pełne godności zachowanie się nie odpowia- 
dało bynajmniej pojęcia mordercy ! 

Reszta znana jest aż nadto. Berezowski, 
przesłuchiwany przez Rouhera i hr. Sznwałowa, 
szefa policji moskiewskiej, oświadczył, iż chciał 
pomścić ojczyznę swoją, Polskę; spólników spi- 
sku wydać mie chciał, odpowiedzialność zaś 
wszelką za czyn dokonany przyjął w zupełno- 
Ści na siebie. Sąd przysięgłych departamentu 
Sekwany nie skazał Berezowskiego na śmierć, 
jak to przewidywał Bismark. Carowi jednak nie 
podobał się taki wyrok. 

W trzy lata później, w wigilię wojny fran- 
cusko-niemieckiej i podczas całej kampanii do- 
wiódł car, że nie zapomniał afrontu paryskiego. 


Imieniu wszystkich nane . i i k Biał N. j i li jed "DO PODWOŁOCZYBK: + 
. zycielek Polek, złożyła Z armii. Major Ludwi obrzeski, kom. a 95 głosujących wybrani zostali jedno głównego dworca o gods 
»PFROwędniczęe polskich żniwiarek* w darze wie- r r 


Telegramy Gaz, Nar, i ostatnie wiadomości. 


AgM: ie- |61. batalionn landwery, Pko inwalid przeniesiony R zwały Badeni Kazimierz, rsa- 3 e paa ee cb. wod , Ei =i ky" poko 

Przyta srebrnych liści dębowych, wymawiając|w stan sp ozynku w lazdwerze. nowski, Hausner, Henzel, Jędrzejowicz Stani- ! a niu o godz, 10 min. 27 wieczór pociąg mięszany. 

aiz m pełne znaczenia słowa „do widzenia". Wie-| * Dies p. porncznika T., uduszony przez opraw- |SłAW, Koziebrodzki Władysław, Męciński, Po- Wiedeń d. 4. września. (Pryw.) Mioister DO PODNOŁOCZTEKe s dworca w Podzamczu o 

ma Podałą pani Boberskiej panna Romsuowiczó- cę przed kiiku tygodniami na ulicy Akademickiej, tocki Artur, Rey, Sanguszko, Sapieha Adam, | handlu zażądał od kolei Północnej i kolei gali- | gods. 6 min. 6 rano posiąg owy © „godz. 12 min. 
+ Nolenizantka dsiękowała z rozrzewnieniem y 


obok kawiarni Schneidra, zoatał pomszozony. Sąd 
sekcji III. skazał oprawog na 6 tygodni aresztu. 

* Szał morderczy. Gas. lwow. donosi, że 
żandarm Wasyl Riżok zastrzelił się, gdy go mo- 
skiewska straż eskortowała do Starego Konstanty- 
nowa. Humcbójstwo to poprzedzało następujące o- 
kropne zdarzenie: Riżok, żandarm posterunku ja- 
nowskiego, przybywizy dnia 24, z. m., przed 2 
godziną z poładnia na patrol do Stradcza, wstąpił 


Stadnicki Jan, Tarnowski Jan, Zamoyski. cyjskich zniżenia o 16 pret. taryfy od świeżego 

, Marszałek wezwał wybraną komisję aby |mięsa z Galicji. Kolej Północna przystaje na 

się natychmiast ukonstytnowała po posiedzeniu |10.procentowe zniżenie. Zachodzą zresztą ró 

i zabrała do przedmiotu. o e, żnice co do tego, dla jakich ilości taryfa ma 
Z kolei przedłożył dr. Rittner imieniem |być zniżoną. 

komisji konkurencyjnej zmianę ustawy 0 kon- Wiedeń d: 4. września. Pryw.) Stara Presse 

knrencji kościelnej bez czytania sprawozdania. | trochę niejasno zbija doniesienia o upaństwowie- 
W rozprawie ogólnej zabrał głos nasam |njn kolei Czerniowieckiej. 


przód p. Popiel Jan. Wyraziwszy ubolewanie Berlln d. 4. września. (Pryw.) Według 


eZ, które udzieliło się niemal całemn zgroma- SE E OON 
pespiestny, o gods. 12 min. 15 po poładniu, i o gods. JI 
min. 10 w nocy pociąg mięszany, 

DO BTANISŁA ld nA z — s pos 
min, 5 pociąg mięszany, wieczór o go m. po 
omnibusowy, i © godz. 1. m. 25 po południa pociąg 
lokalny Lwów-Btryj-Dro!obycz. 


Pani Stefania Wechslerowa nauczycielka, od- 
w A piękny wiersz pani Horoazkiewiczowej b. 
Poh elki pensjonatu; 0 powołanin Polek. Pani 
0h, obejmująca kierownictwo zakładu wychowaw- 
Po p. Boberskiej słowem wymownem dzięko- 


wała za wzniosły przykład w tej pracy. 


Lwów Z Izby handlowej, 4. września 1804. 


Najpiękniejsze kwiaty jednak do tej wiązanki d i y nad bezwyzuaniowością -Aastrji, łagodzoną w | dzienni kich s 1-6 - 
> k , gdsie zastał włościanina Fedka Borowca Wyz Austr zienników hamburgskich, robią w Szczecinie raiukę 
| k wdzięczności wplotły panny Semilska i Strana- telnego E tamtejszej. Riżok wezwał tegoż, konwenkracjach swoich jedynie wolą cesarza, przygotowania na zjazd cesarzy, który  nastą- T A pw rze płacą żądaj 
Wna. Pierwsza głosem od wzrnazenia drżącym i by prsyniósł pieczęć gminną od wójta, celem zale- wytyka mowca, że tak projekt Wydziała kra- pić ma w początkach października. j yA Koar! ają 
Przyciszonym wynarzyła wdzięcsność młodych uczon- | pajjzowania jego książki słnżbowaj, a gdy Boro- |iowego jak i projekt komisji zbyt wielką sty Paryż d. 4. września. (Pryw.) Tu wyglą- rk 4 


dozgonnie w ich sercach zapisaną, droga wido- 


i . 
i ke. pulują ingerencję władzy polityczBej, tj. staro 
| | Rym talentem oratorskim obdarzona, słowem po- 


stom, którzy nie zawsze mogą być katolikami. 
Nadmiar wpływu władzy politycznej skrupi się 
na duchownych, których chleb nie jest tak 
słodki, aby potrzeba jeszcze dodawać doń pio- 
łanu. Dalej wytyka mowca, iż obszary dworskie 
jako takie mają być uwolnione od konku- 


Kolej galic. Kar. Lud. 204 zł. m,k. 266 75 %0 — 
„, lwow. czer-jass. 200 zł. w.a. 189 60 192 75 
sanku kypot. galie. 200zł w.a. 286 — 290 — 
a kred. galio 200zł w.a, 238 — 248 — 
2. Listy sasiawna sa 100 pèr- 
bez kuponu bieżącego: ` 
Tow. kred. galic. 5 pro. w 8. 98 75 99 75 


wiec odmówił mu tej przysługi, zelżył go najprzód, 
a na pogróżki Borowoa udersył go w twarz. Bo- 
rowiec udał się wtedy na skargę do komendanta 
postermukn żandarmerji w Janowie, a gdy się Ri- 
żok o tem dowiedział od szynkarza, udał się w 
ślad za nim do koszar w Janowie, Borowiec zs- 
stawszy komendanta posterunkn sajętego, czekał 


dają notyfikacji Chin o wypowiedzeniu wojny. 
Bombardowanie Faczeu nie dopięło celu, nie 
nastraszyło rządu chińskiego. 

Wiedeń d. 4. września, Polit. Corresp. po: 
daje w nadzwyczajnym dodatka autentyczną 
treść rozmowy króla serbskiego na dworcu ko- 


toczystem i śmiałem podniosła wielką zasługę pani 

oberskjej, tę, że poświęciła się od kilku !at kształ- 
ceniu ludowych nanczycielek w nance historji i li- 
teratury ojezyatej. Wreszcie przemówiła p. Bo- 
berska, dziękniąc wszystkim za te serdeczne obja- 


> boj lejowym w Budapeszcie z tamtejszym dyrekto- c3 75 
Wy wdzięczności i przywiązania, na które — jak tymozasem w przedsionkn. Wtem nadszedł žan- | SUI. Wskutek coraz liczniejszego przechodze- RA olicji Kró | Falk: "Czuję się tutaj od| » BE » n bk e $: h 
Tzekła — nie zasłużyła. Wáród serdecznych náci- |garm Riżok, a spotkawszy Borowes, strzelił doń z nia własności ziemskiej w ręce innowierców, | wszelkich tego rodzaju zamachów tem pewniej.| » * » 5 . okre 6 80 87 80 
ków, z łzami w oczach żegnały s'ę następnie ka- [karabinu na kilka kroków odległości. Kula prze- | “zrastać będzie osobisty ciężar konkurencyjny | szym, że rząd austro węgierski ma daleko do-| * o,» śm o | 92 
żda z obecnych nezennie z swoją eseigodną nan: szyła nieszczęśliwemu klatkę piersiową i lewe ra-|Parafian. Wobec tych i innych wad projektu |-ponalsze od serbskiego środki do wywiedzenia Banku krajowego 4'/,'/, w. 8. RR 102 40 
| p — d tak zakeńczył się ten piękny akt, tO |mję, rordarłszy serce. Na huk wystrzału, komen-| WDOSi mowea przejścia do porządku dzien- |sje o takich zamiarach i de przeszkodzenia wy-| 732%u hyp- galic. 6 „  » 47 n 98 35 
RA a WY istotnych zasług Polki nanózy- | dant posterunku p. Depretis wybiegł do sieni, a|T* Dinn E K g TE E konania onych“. Król nie powiedział nic innego | * n 3 


> „ » ŻE 

krzyknąwszy na Riżoka, został przez tegoż bagne » s» o wyłls.z10%/,prm 99 25 0 25 
tem zaatakowany. Powiodło mn się jednak pochwy- 
cić za bagnet I odwrócić tym sposobem pchnięcie 
od siebie, przyczem doznał jednak lekkiego nasko- 
dzenia. Kucharka miej:cowa zdołałą następnie 
przeszkodzić Riżokowi w ponowienin napadu, wcią 
gnąwizy szaleńca za połę do przyległej sieni, 
przyczem Riżck upadł na ziem'ę. Mimo to, strze- 
Mł jeezcze za p. Dapretlsem, lecz kala przelecia- 


(Zapewne chodzi tu o zaprzeczenie doniesienia, 
według którego król serbski miał powiedzieć: 
„Już to dzisiaj my monarchowie wszyscy nie 
jesteśmy życia pewni*—p. r.) 

Wiedeń d. 4. września. Dziś rano o godz. 
6. przybył cesarz do Angern (pod Wiedniem, 
gdzie się odbędą główne tegoroczne manewry). 
Powitali go między innymi arcyks. Albrecht i 


bnież uważa powyższy projekt za niezupełny, 
wadliwy, a w szczególności dla duchowieństwa 
uieprzychylny, bo w zarządzie majątku kościel- 
nego daje przewagę osobom i władzom świec- 
kim, podczas gdy udowodnioną jest rzeczą, iż 
żaden z kapłanów władzy swej na szkodę pań- 
stwa lub kraju nie nadużył. Żąda tedy mowca 
zapewnien'a biskupom większej władzy w za- 


f * Komisje wydslegowane z Rady miejskiej 
do eznwania nad utrzymaniem porządku i czystości 
PO domach ukończyły swe czynności. Prócz oczy- 

`  Hzozenia przymnsowego podwórzów i kloak, sam- 

f knięto kilkadziesięt piwnice zamieszkałych przez li- 
CZNyęh lokatorów, a przeważnie stróżów domowych, 
p tego delożowano wiele pomiesskań niezd*o- 
wych lub przepełnionych. 


3. Liity dłuówa sa 100 mr. 

Ogól. rol kred. zasład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pre. los. w15 last — — — — 

4. Ubligi su 100 sèr. 

indemnizacyjne galic. 5 pro. m k. 100 50 101 50 
Kom. banku kraj. 5 pre. w.a.Iem. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre w.a. 109 75 104 — 
Pożyczka „ „ 18834'j,%, „ 9050 91 80 
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Śoieiele domów i stróże ntyskiwali na lokatorów, A | nszedł z Janowa w kompletnym rynsztunku ł zao- (przytacza przykład parafii Żabno 0 p B d å z lato. d ; A 6 Moxaży. 
KZOgólnie na sługi, które dopnssczają się nejwię: |patrzony w cztery ostre naboje, a przeszedłszy w Wat gdzie moves; oporu Ba er A zł me $ a kary | kart e erh SI za kolendggij 2 Bel c 
szych nieporządków, Sz i 7 „|nych — pleban włas 08% n s U roc ; J) 28" | Dukat cesarski - a , $ 
| wylewają Saaist ie ih eryk wyk Anke Bai prod ay: W E R HEL stanrować bndynki, bo mu się za kołnierz lało). | da? Bismarkowi order pour le merite 2 liściem | Napoleozdor à 982 8.72 
$ do tego miejsca, lecz gdsiekclwiekbądź na podwó - |stąntynowa, jak jnż wspomaleśliśmy Riżok odebrał |)MOWca upatruje w projekcie również zanadto | dębowym. Półimperjał rosyjski . 990  10,— 
rze. Otot temu zsradzić może tylko ludność, %|sobie życie wystrzałem x własnego karabinu wielkie obciążenie proboszczów podatkiem na Line d. 3. września. Górno-austrjacka ku-| Rubel rosyjski srebrny — . 1.54 1.64 
żsden nadzór urzędowy. sęność, %|sobie życie wy E ' q |tak zwany fundusz zapasowy konkurencyj-|rjg dworska wybrała konserwatystów do sejmu; papierowy . 18137, 1.28*/, 
W ogóle jednak zauważały komisje wielki po.| * Pani Hurkowa w kłopotach. . W chwili, |ny, Jest to głos całej dyecezji tarnowskiej, ||iberały usunęli się od udziału w wyborze. |100 marek niemieckich  . 59.25  60.— 
stęp w utrzymania czystości nawet i po domach |Sdy Hurko zajęty jest sprawami wojskowemi, pani| gdzie proboszczowie w ogóle na utrzymanie Badana d D inia. W wiaczńę | Szobro PR E 
izraelickich. Żydzi s4 bowiem bardzo starapni| Hurkowa wraz ze sztabem swoich zauszników pro- |słążby i 8 aratów” koscielnych mają wydatki, peszt d. 3. września. Wczoraj wieczór j: . 


około ntrzymania zdrowia, £ tego też powoda pil- Kupony w srebrze . . ć 
nują też ntrwymania większego niż dotąd porządku 

w swoich domach. Również należy się pochwała 
nstanowionym przez Radę tunkcjonarjnszom, którzy 
czuwają nad porządkiem i czystością miasta, a z 
których kilkn bardzo energicznie dzjała * 


wadzi wielką politykę manifestacji rządowych. Obe- 
enie jenerałowa zajęta jest przyjęciem cara i caro- 
wej, projektem balów: jednego w Zamku królew- 
skim, drngiego w Skierniewicach, zaproszeniami itd. 
Przedwezoraj odbyło się w tym celu zebranie u Har 


PE } ócił Tisza z Ostendy. 
którym niekiedy sprostać nje mogą. Dotąd w|”" y 
Austzji nie nastąpił rozdział majątku Katia Arad d. 3. września. Z powoda odjazdu ce- 
nego od plebańskiego, i ztąd wynika nadmiar |STza z manewrów zebrały się na dworcu kole- 
opodatkowania proboszczów. Wniosku Żadnego |J0WYM wszelkie korporacje, stowarzyszenia, ma - 
ks. Kopyciński nie stawia, ale zaleca tylko do | SDACI, dostojnicy duchowni i rządowi. Ze zmierz- 


KUE8 GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 3, Września, 1884. 


ak, . Á rzek > s zdzia 1. miwnt 49. pozałudniu. 

w tym |kowej, na którem układano i obradzano plan za- |uwzględnieniś Izbie swoje uwagi. chem zajaśniało miaste w morzu światła. Ce- grć e H SRE 

zdj A nadzieję, że i nadal również seo ie" ma" SeT T sie) - P.Starowiejski zarzuca projektowi ko- a że hymnem Jądowy p, drin, - mri asiz. 10475 Mb aai uć: "3 
, nież gorliwie |zająć ułożeniem listy gości, na którą przgną WPI |misjj liczne niesprawiedliwości, sprzeczność j| 0nemi osobami, a nadżupanowi komitatu ka-| p io Yar, Lad, 267.70 _ Mordbaha 233.— 

zajmować będą się swojem urzędowaniem i wyko |#2ć najwięcej t. zw. arystokra.ji, by balom nadać |niejąsność, osobliwie co t zał podziękować wszystkim gminom za nadzwy- |55, Dor : 


nywać wszelkie dane im przez komisje polecenia ;|światła dworskiego. Dla wabika podobno ma być 
zaproszona hrabina Anugnstowa Potocka, bawiąca 
obecnie na kuracji. 

* Statystyka policyjna. W miesiącn sierpnin 
b. r. zaaresztowała tntejsza c. k. policja 981 osób 
a mianowicie : 

Za wykroczenie przeciw bezpieczeństwu ży- 
ois 1, podpalenie 1, rabunek 1, publiczne sgor- 
szenie 1, kuplerstwo 2, zbiegnięcie ze szupasu 1, 
niedozwolone kolportowanie 1, tamowanie chodnika 
1, uszkodzenie cndzej własności 5, gwałt pnbliczny 
1, kradzież 194, oszustwo 7, sprzeniewierzenie 3, 
obrazę straży 6, uszkodzenie cielesne 14, opilstwo 


K»!;* Połud. 150 20 Kelsi Alföld. 177.76 
Kalej p.Elżb, 302.30 Kolejlw.-ezera 190.50 
węg. Nordostb. 166,50 Wisi. Comaneal 125.20 
Weg. obl. p. sł. 101.50 Elbetsl. 173.50 
Węg. cis, losy r. 115.80 Losy tureskie _ 21.20 
Zì. rer. węg. 4, 91.62 Bankycreix. 103. — 
Roa. rabel. pap. 1.23.35 Losy wogiar, 114.95 
Galie. tademn. 100,50 Marki niemiec. —, — 
Usposobiene : spokojne. 
Wiedeń. dnia 3. września. 
godzina 10 min. 34 przed południem 
Akcje kredyt, 294.59 lo-suatrj. 1450 
Kolej Kar. Lud. --.— „Kalaj pałsin 34010 
Ucionsbank 90.80 Nsapoleondor _ 9.66 
Rossyj. bankn. 1.22%, Usposobienie: mdłe 
RMerlim dnia 3. września: 


czaj serdeczne przyjęcie. Pociąg rnszył śród 
entuzjastycznych owacyj. 

Madryt d. 3. września. Urzędownie dono- 
or.|8ZĄ, ŻE od 29. zm. cholera grasuje w prowincji 
Alicante. Od tego czasu było w Alicante 5, w 
Norelda 42 wypadków cholery. 


| wskazówki, i nie dopuszczą żadnych ulg i n- 
stępstw. 

+ Z izby sądowej. Weszoraj skończył się pro- 
ces Cięglewicza i Iwanickiego, oskarzonych o de- 
frandację podatków miejskich. Cięglewioz zoatał 
skasany nn rok, Iwanicki zaś na sześć miesięcy 
więzienia. 

* Dr. Tadeusz Rutowski, referent dla spraw 
Przemysłu krajowego w Wydziale krajowym, bawił 
W tych dniach w Dębowcu w sprawie zcrganizo- 
wania spółki tkackiej. Przejeżdżając przez Jasło, 
m KŻ mw pk sawaae 95, burdy 85, żebranie 16, dręczenie »wierząt 11, 

wamia koszarowe, oelem przekonania się oj przekroczenia: doroikarskie 24, ałażbowa 14, re- 
BR ry diran L a aa o e e inma liain prostytucji 8, socjalizm 1, grę zę to 
ckich. Naszem zdaniem budynek ten jest-ze wszech- a oku? ; częgostwo 289, obcokrajowca dla braku 
miar odpowiedni na pomieszczenie tego rodzaju za- è zi egit. 1, ze sądów przystawiono po odby- 
kladu s jest tak obszerny, że mógłby jeszcze po- ej karze 200, żundarmerja przystawiła do chwilo- 
mieścić miższą szkoję rolniczą. Dążyć powinniómy Ho tt je 2. 1 
do tego, aby zakład ten n nas powstal, ną czem tychże aresztowanych odatawiono do ©. k. 
miasto nasze niewątpliwie skorzysta, ( Now. Jasiel.) i kr. kr. 49, dla c. k. sądn pow. karn, 269, do 

* ; ut. Magistratn do zbadania przynależności i do 

Kobieta czy furja? Wstrętna scena miała | robót przymnsowych 62, do wyszupasowania 115, 
miejsce wozoraj © godz. 6. wieczorem w bndce so- |do głównego szpitala na słabości kiłowe 27, na 
dowej na Wałach Hetmańskich, ustawionej tuż przy |Świerzb 2, ua inną słabość 1, policyjnie ukarano 
wielkim moście nad Pełtwią. W budce tej sprze-|za różnorodne pomniejsze przekroczenia 466. 
daje wodę sodową młoda „panna”, która była wozo- 


| * Figle telefonu. W jednem miasteczku, któ- 
raj powodem wielkiego zblegowiska publiczności, |re niedawno zaprowadziło telefony u siebie, zda- 


rzył się taki wypadek: 

D> p. Henryka X., znajdującego się w lokalu 
pewnej redakcji, telefvnuje aptekarz Y.: „żona pana 
Henryka znajdnja się w aptece.* 5 

Pan X., który spodziewał się przyjazdu swej 
żony ze wsi właśnie tego dnia, depeszą tą został 
EEN, w okropny niepokój, Żona w aptece, 
RE jwn Do apteki przynoszą rannych, ko- 

z A Ala innego Iokaln pod ręką... 
rożki i pędzi do wiadomej zet wpada p. X, do do- 
Jestem X., rozgląda R | ostał Przedstawia się: 


dynarjatów. I w tych kiernnkach życzy sobie 
zydpełsionia projektu, a w tym celu odroczenia a 
rozprawy, i zwrócenia projektu do komisji dla Rzym d. 3. września. Wczoraj w zakażo- 
przerobienia. Wniosek ten licznie poparto. nych prowincjach było 235 wypadków cholery, 
Zabrał następnie głos p. Pietruski członek | £ tych 141 śmiertelnych. Z tego w Neapolu za- 
Wydziału krajowego w obronie pierwotnego |chorowało 122, umarło 69. 
projektu do zmiany ustawy konkurencyjnej, u- Rzym d. 3. września, Od wczoraj go- 
łożonego w r, 1881 przez Wydział krajowy na |dziny 4. po południu do 2. po południa dzisiaj 
podstawie opinii Wydziałów powiatowych, z |w Neapolu zachorowało na cholerę 87, a s te- 
których tylko mára Część mie odpowiedzisia, a|go umarło 36 osób. Rząd zakazał burmistrzom 
przeszło 50 żądało zmiaoy w  poszczególnie |urządzać kwarantanny w pobliżu gmin, i po- 
wskazanych kierunkach. Ustawa projektowana zwolił tylko obserwować osoby podejrzane o 
w niczem nie uszczupla władzy kościoła, ale | cholerę. Na wybrzeżu sycylijskiem rząd zakazał 
kładzie tylko twardszą rękę na spełnienie obo-|połowu korali. Kwarantanna dla ochrony wysp 
w'ązku w interesie dobra powszechnego. , | włoskich została obostrzoną. W kopalni siarki 
Dzisiaj de facto nie istnieję prawie nigdzie komi- | koło Nikozji (Sycylia) 29 robotników zostało u- 
tety kościelne. Trzeba tedy formalnego przymnan |szkodzonych — zarządzono wszystko, aby ko- 
na to wobec panującego w kraju nieładu i nakłada- | palnię uratować. 
nia formalnych kontrybucyj na parafian w razie Bern d. 3. września. Zakazany został prze 
spalenia lub zawalenia się budynków kościelnych | wóz niewyprawionych skór, szmat i starych su- 
arzut przyzoania zbytrej ingerencji władzy |ppi z Włoch. Wyjątek stanowią pakunki pa- 
świeckiej jest ponseja ona od mikon a ko | gażerskie. 
ściół przyznawał wielką isgerencję laikom Ba i TEP 
administrację majątku kościelnego i taki sam E e KS =: Tai 
wpływ musi tu być zachowiny bez krzywdzenia Wiedeń d. 4. września. Policja uwięziła 
zastrzeżonego ustawami wyływn biskupów. zeszłej nocy malarza pokoi Bachmana z jego 
Nienzasadniony jest również argument, Śż | jong s Till (rodem ze Szłąska), zecera 
J ą, szewca Ti ą , 
nie przeprowadzono dotąd segregacji majątku | drukarskiego Huebnera i braci Springerów; 
kościelnego od plebańskiegc, albowiem oddzie. m zabrała mnóstwo rewulocyjnych pism 
lenie to już zostało uskut:cznione (na rea ulotnych i ręczną prasę. W posiadaniu zecera 
odczytuje mowca pismo namiestnictwa Z r. 1. ). | znaleziono 4 rurkowy, ostro nabity rewolwer. 
Zasługą zaś projektu jest tendencja w prowadze- _ Belgrad d. 4. września. Po uroczystam po 
święceniu przez metropolitę dworcu kolejowego 


nia ładu w istnicjący nieporządek _ Wyłuszcza- 
jąc różnice, zachodzące pomiędzy projektem Wy- | zg bionego austryackiemi i sebskiemi godłami 
odszedł pociąg inanguracyjny z zastępcami władz 


działa krajowego a goal komisji, p. żę 
oi Onze ley bzy U] laaa rządowych, dyrektorem kolei i gośćmi do Niżu. 
atanie opodatkowania nietylko jest uciążliwym, Pa =E września. Z cik. zakładu 
zró -— ŁogLIA PA Para kat Wiatr liniowy — Wzmagające się za- 
h piobańskic asektracji budynków ko |-pmurzenie. — Bez znacznych deszczów. — 
Ciepło. — Później deszcz. 


> 


Poż, wsckod. _60,— Austr, bank. 167.95 


4, Losy Cisańskie 
| |--o".  , O) 
Ciągnienie 15. września b. r. 
Główna wyx<rana złr. 100.000. 
Losy oryginalne po kursie dziennym. 
Promesy po złr. 2. w. a 


i stempel. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. b 


zby jej za to kupił zpirytnan, chłopak zań, jak 
twierdził, był bardzo głodny i użył tych pienięiwy 
na kupienie sobie chleba. Posskodowanej ndało się 
schwytać małego winowajcę. Rozpoczęła się tedy 
na dobre bitka. Dama owa, jak „farja rodem z 

ekla“ nogami i rękami biła i kcpała chłopaka, 
podarła na nim ubranie, a w dodatku zabrała mu 
jeszcze kompletny garnitnr, który mu jakiś jego- 
mość darował. Chłopak wrzeszoózał i krzyczał co 
miał siły, nie to jednak nie pomagało, gdyż potę- 
dne rasy szły coraz silniej i dobitniej, a nikt s 
publiczności nie ujął się za biedną ofiarą. Wresz- 
cje zjawił się poliejant, któremu oswobodzony chło- 


JADWIGA DUNIN 


nauczycielka muzyki, 


mieszka przy placu Gołuchowskich, gmach Tes- 
tralny, 4. brama, III. piętro, drzwi 76. 
Cwiczenia wspólne na 2 fortepiany, na 4i8 
e. 


pyta wreszcie niespokojnie : „Tolefonowalca | pge ze: 
w , 


ściglnych. bańskich, tulzież i 

I przy możności 

ka ma tanich pożyczek w Dinka. krajowyić 

wadia y gmin w razie nieszczęścia. Z tych po- 

tycznipy jekt Wydziału kmjowego jest prak- 
yczniejszym od komisyjnegy. 

Namiestnik Zalaski oświadcza, iż ze 


p. Z., której tenże obiecał tam przyjść, by następ- 
nie razem z p. aptekarzem i jego małżonką zrobić 
wycieczkę za miasto. Pan Z, zabawił dłużej w in: 
nej redakcji, aniżeli cierpliwość jego małżonki na 
to mezwolić mogła, więc prosiła o zawezwanie go 


pak całą rzecz opowiedział, twierdząc, że owa pan- TEATR HR SKARBKA 


| pa za te 4 ct, zabrała mn wyżej wspomułany 
gar 


stanowiska rządow. rąk, odbywać się będą bezpłatni 
nitar, który następnie sprzedała handełesowi za | telefonem, Pan Z. nosił także piękne imię Henry-|uwagi, które należałoby a i Le 12. l 24 „pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego Osoby interesowane raczą się zgłaszać w go- 
1 zł. 20 ct, ka — a nieporozumienie ztąd powstało, że na sta-|dzie przyjęty wniosek odracmjący p. owi “; <- We ozwartek dnia 4. września 1884. 


dzinach od 11. z rana do 1, popołudniu. 

Spodziewamy się, że policja oduczy ową „da- = 

| mę“ robienia podobnych ekucesów i pozkromi jej 

i młodzieńczy zapał w wymierzanin sobie samej spra- 
wledliwości i robieniu publiennych skandalów. 


cji głównej źle połączono rozmawiających. 

Oto skutki w razie, jeśli w jakiem miasteczku 
dopieroco wprowadzą telefony, a co gorsza, jeśli z 
nich publiezność tak mało korzysta, iż w biurze 

Przed kilkoma dniami pisaliśmy jnż w spra- głównem urzędnicy nie mogą nabyć nawet dostate- 
| wie budek z wodą aodową, dziś musimy jeszoze do cznej wprawy w łączeniu aparatów. 
i tego dodać, że władza powinna w ogóle maka ba łątek d. 5. września: św. Wa- 
| zać, aby sprzedawanie wody sodowej było powie- Jutro w pią "a a 


skiego. . Wrazie odrzucenia tego wniosku za- 
powiada poprawkowe uwagi w toku rozprawy 
szczegółowej. 3 : 

P. Stanisław Madejski oświadczył się za 
odroczeniem i zwróceniem projektu do komisji, 
ale bez dyrektyw, jakie daje wniosek p. Staro- 
wiejskiego. e 

P. Starowiejski odsępuje tedy od dy- 
rektyw swoich. i Początek o godzinie Tmej. wieczorem. 

P. Golejewski zastriega się przeciwko | anno == 
zarzutowi jednego z poprzednch oponentów, ją- 
koby komisja konkurencyjna chciała na chło- 
pów więcej ciężaru nałożyć. nie pojmuje, co 
komisja nowego będzie mogła zrobić. Sam ko- 
misarz rządowy nie powiedził mu szczegółów 
swoich życzeń, Odroczenie na nic Się nie przy- 
da, lepiej odrazu prze „ślę apa z 
nego, albo przystąpić do ropa szczegół o- 
wej. Wszak. juž cztery lża odraczamy tę 


IE" Po raz pierwszy : 
WESELE OLIVETTY 


(Les Noces d' Olivette) 


opera komiczna w 3. aktach. — Słowa pp. Chivot 
i Duru. — Muzyka Edmunda Audran. 


Prześcignione. 


Jeżeli odbyt pewnego produktu jest dowodem 
dobroci, to pojmiemy, że aptekarza Brandte „Pigułki 
Szwajcarskie“ przewyższają wszystkie podobne 
Środki i zalecane bywają przez pierwsze znakomi- 
tości medyczne, jako pewny bolów nie sprawiający 
środek leczniczy przeciw zwichnięciom w spodnich 
częściach ciąła, nawałowi krwi, duszności i t. p. 
Ten wyborny Śrooek domowy i leczniczy jest do 
nabycia pudełko po 70 ct. we Lwowie, w aptece 
Z. Ruckera i H. Blumenfelda pod Słoniem. 


am 


rzane osobom wątpliwej moralności a następnie n.| WTEyŃca; — iw. Kutychą 
sunąć natychmiast od sprzedaży podobne „panny“. 
Wszak takie indynidna nie przyczyniają się wcale 
do robienia apetytu pijącym orzeźwiające napoje, 
owszem nawet wiele osób odstręczają. 
sę, W dalszym rzędzie należy zrobić porządek s 
ë ~. Owymi pauprami, z których wyrobią się z czasem 
najlepsi i najsprytniejsi... złodzieje. 

* Za spokój dnszy weterana, é. p. majora 
Kwaskowskieg, Siddal się staraniem kolegów 
ee 0 godzinie 8. rano nabożeństwo żałobne w 

elele 00, Bernardynów. 


* 
| Bnoza planowanie. Karol Kluzik kooperator w 
; 
U 


* Wiadomości policyjne x d. 3. wrzóścia b. r. 

Skradziono: p. Michałowi K. parasol ciemny 
półjedwabny; p. Julianowi B. srebrny zegarek an- 
kier na 15 kamieni o jednej kopercie 2 srebr. łań- 
ouszkiem wart. 15 sł! Piotrowi Grfia czarny sie- 
rak z wozn. 
Zgubiono: wachlarz biały ze ałoniowej ko- 
foi wart. 12 zł, srebrną pozłacaną bransoletkę 
wart. 15 zł, akta tnt. c, k. sądu krej. cyw. na 
ul. Teatralnej; p, E, 9, złotą gładką bransoletę 
war. 25 zł. na ul, Karola Ludwika. 


SEE 
od 20. maja 1884 
podwy aegara -Wuwoksege. 
Przychod'ą do Lwowa ; 
" „ży + iw 
POOIĄGI KOLEJOWE. 

Z KRAKOWA: o gods 5 min. 86 rano pociąg pc- 
spiezzny, 0 gods. 2 min. 27 wieczór pociąg "3000Wy, o 
godz. 5 min 32 popoł po'iąg kurjsreki, o god. 11 min 
i ołudniera pociąg mięssar”. - 
$ Prz CZEBNIOWIEC: 0 gods, tG min. — wieczór po- 
ciąg pospieszny, > godz, 3 min. 35 rano | o godz, 3 minit 


ADWOKAT 


Dr Bronisław Błażejowski 


Ks. Kopyciński stayia wniosek wzmo- 
enienia komisji konkurencyjne 8 członkami, po- 
między którymi ma być 2 bikupów. 
Sprzeciwie Się jednak emu ks. Buch- 
wald,i propouuje tylko uzwełnienie czterema 
człon i. > 
aaa opyciński cok swój wniosek 


R mianowany duszpasterzem obrz. TZ, kat, 
władzę aja dla mężosysn we Lwowie. 


Ś rano bił się chłopak głachonie- 
da” zia wieniony z Kamionki lasowej dla oddania 
łoszynowi, | Stichoniemych. Nszywa Się Antoni Po- 


przeniósł swą kancelarję 


i pod Nr. 20. ul. Halicka. 
o godz. 10 mir. 26 wico:ó? pcelag pospieszny, o godz. 237561 5 

12 mic. 57 pozoł. Duciąg kurjerski, o, min. 5 

rano i o godsi=is ó mia. 10 po poładniu pociąg uja | CZESANE O "AARD 
» | szany. wi Aor. 


Sprawozdanie sejmowe. 
Posiedzenie 26. dnia 4. września. 


Początek o godz. 11'/, przed południem. 
x arszałek uwiadamia, że posłowi Łukasie- 
wiczowi udzielił 8-dniowy urlop. 


ciemno aj lat dziesięć, wzrostu średuiego, włosów 


: łos: ostatetzty sprawozdawca) .. » IBŁAWOWA: na Btryj, ran Do dzisiejszego numeru dołącza się o- 
a y aa, 10 reja es Natonal payiea spis petycyj, między pocan WEZ 5 i min. nak” omuibusowy, wieczór o godz. 8 Lo '38 dezwę komitetu  loteryjnego Towarzystwa 
ciema Mit W asaro spodnie, szarą blnsę długa i któremi jedna Raz gminnej miasta Tarnopola, | ` (Godz. ‘42. Posiedzenietrwa dalej.) pociąg mięszany, i o gods. zin 58 prz”d poładn. po. „Przytulisko polskie* we Wiedniu. 
jesdnym pęxzóhni snrdnt. Zostawiony w doma za |o przeniesienie sie mi Izby handlowo-przemy- "ye clag fokalny Drobobycz-Stryj-Lwów. 
go -spo Bod dozorem farmana, wydalił się. Ktoby Rong z Brodów do Tarnopola. | R 
nieść do lub mia? o nim wiadomość, raczy do- Lwowa 


a pierwszem miejscu porządku dziennego 
stoi wybór komisji powodziowej z 15 członków. 
Przystąpiono więc do głosowania. 


DO KRAKOWA: = |= 46 wieczór pociąg 

iesmny, o go L r 0BO a” 
ąłozyą( "tkania p. Platona Kosteokiego, ulica Zodz. | mln 7 popołudnia pociąg karjerski, o godz. 5. 
aii Y nr, 5., drogie piętro. : or 3 a południa pociąg mięszany, s 


3 ogzaminowany,: 
Leśniczy kawaler, 
znajdzie umieszczenie cd 15. b. m.— Po- 
dania z odpisami świadectw przesyłać na- 
leży pod adresem: „Administrucja dóbr 
Nzlachcińce, poczta Tarnopol". Po- 
dania nieuwzględnione zostaną bez od- 


SC©©0+-0+>GQ©"€©>G 
4 Na mocy dekretu ces. król. komisji wiedeńskiej 


py ammm W pa ży dą (O) koncesion SZKOŁA MUZYCZNA ce 100 


m Da 30. września i 1. paź 


dziernika b. r. — odbędzie się 


licytacja 


w dobrach 


Karol Ballaban 


pod 


powiedzi. 3382 1—8 Halickiej naprzeciw Bałłabana i w Krakowie Sukiennice 1. 20. Naji Złotym Kogutem we Lwowie 
Administracja dóbr. leca : > ! S è 
Nizretina. j EMANUELA KACZKOWSKIEGO|.. nato x rma aane oma woo PCE 


Zdolna nauczycielka 


posiadająca egzamin szkoły froeblowskiej 
kaj umieszczenia na wieś i na pro- 
wincji. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
adresem Lwów B. A. 1.44. post. rest. 


Nauczycielka 


posiadająca język francaski, polski, żel 
miecki 1 muzykę, niemniej kwalifikację 
do udzielania wszystkich przadzożotówii 
szkolnych do klas wydziałowych, poszu-. 
kuje posady na prowincji lub w miastecz 
ku. Adres: M. P. ulica Halicka L 37 
we Lwowie. 3364 2—8 


Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleść kaza środek do na- we LWOWIE, Ormiańska, I. 27, na dole 
ię i 


tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny ; jest on zupełnie Ji b. A w zastosowaniu bardzo prosty. 
ena h 


Srodki do wywabiania plam: 


Odalina, kę eee plamy z kursu, potu, tłuszczu, piwa, mleks, pleśni 
itd. 35 ct. — Benxolina, wywabia plamy tłusta, pokostowe i mariowe 
20 i 80 ct. — Elilina, wywabia plamy a farb od podłogi, flakon 25 et. 
Jawelina, wywabia Kamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. 
Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 


4 


Znakomite czernidło glicerynowe 


pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę- 
kania, pudełko po 10 i 20 ct. 


Smarowidło litewskie 


do obuwia i skór, miękczy skórę, ozyni ją nieprzamakalną i trwałą, pn- | 
elko po 50 ot. ì 1 zł. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie oradza się, piór nie panje, jest zawsze czarny i płynny 
1 zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po ct. 10, 17, 25, 30 i 50 et. 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony 
flaszka 10 i 15 ct. 


FARBY DO STEMPLI 


s niebieska, fioletowa, czerwona, òzarna, flaszeoaka po 15 cent. 
owyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
medalami zasługi. 


BC2>G>+">>GGP COO 


| Henryk Schwarz 


Magazyn bławatny 


Zdolny porządny 


pomocnik handlowy 


do drobiazgowej sprzedaźy dobrze poleca- 
ny, znajdzie natychmiastowe umieszczenie 
w handlu Hübner i Hanke we 
Lwowie. . 

Byłby pożądany ezłowiek obeznany z 
interesem farbowym. 


"Mloda freblanka, 


która ukończyła 8 klas gseminarjum z 
francuskim językiem, posznkuje umie- 
Bzczenia w domu obywatelskim.— Bliższa 
wiadomość w Biurze Wywiadowczem p. 
sai Witoszyńskiej, Rynek, 
1. 28, Lwów. 8363 2—3 


w Krakowie ul. Grodzka 13 
poleca na jesień i zimę 


Wielki wybór nowości 


| na suknie, 


Sklad Płótna, 
Szyrtyngu, Stołowej bielizny, 


Kołdry, Pledy, Szale, 
Pończochy, Firanki, Dywany itp. rozliczne 


wchodzące. — Ceny umiarkowane. 


RĘCZNIKÓ W, CHUSTEK do nosa, 
Materje jedwabne, Aksamit lyoński, 


cznia je spiesznie. 3379 1—6 
Próbki na żądanie rozseła franko. 


artykuły w zakres handlu bławatnego 


JĄ 


Na sezon polowania 


> polecają 
Śrót, lotki, kule i kapsle, 
Uniwersalne smarowidło 


nieprzemakalne do butów, 
Smarowidło podeszwochronne, 
Czernidło i lakier do skór 
po najtańszych cenach 


Hibner i Hanke 


we La owie. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL I LILIEN 


kupuje i sprzedaje 

pod najkorzystniejszemi warunkami 
4'i proc. listy zastawne krajowe, posiadające gwarancję krajową, 
Ą'j,proc. pożyczkę krajową i 5proc. obligacje komunalne gwaran- 
towane przez bank krajowy, wszelkiego rodzaju listy zastawne 
towarzystwa kredytowego ziemskiego I galicyjskiego banku hi- 
potecznego tudzież wszelkie akcje bankowe i kolejowe, obligacje 
pierwszeństwa, renty państwowe, rządowe i prywatne losy, jakoteż 
wszelkie monety krajowe i zagraniczne. 

S$" Przyjmuje glecenia giełdowe i udziela na żądanie 
rady najchętniej i najsumienniej. 

Polecenia z prowincji uskuteczma się bezewłocenie 

bez doliczenia prowizji. 


n 2774 
C. Polzer §' Comp., 
we Wiedniu, fabryka V. Luftgasse 
Skład: I. Rothenthurmstrasse 22. 


Najlepszy saski wyrób! 


Pończoch i skarpetek, 


"RL 


8302 1— 


przeciw zaziębieniu w róż.ych guinnkach ; nieprzemakalne płaszcz 
od deszczu, deazczochrony, angi: l kie 


sz» krawatki, szaliki, mankiety 
Najnmi-rkowańszych stałych cenach 


Główny skład płócien i gotowej Bielizny 


K.8 Bardasza 


we Lwowie, naprzeciw kościoła kat-dry 1. 9. 


OSOBA inteligentna w sile wie 
. ka poszukuje zajęcia do 
towarzystwa jako lektork«, znająca s.ę 
dcskon le na gospodarstwie tak męskiem 
jako i żuńskiem. Może zająć się wychowa- 
niem dzioci i zastąpić im najtroskliwszą 
matkę gdzia nie ma takowaj Biliżgra wia« 
domość pod l. A. B. C. post rest. Lwów. 
8370 2—2 


3298 1—? 


Linia Ostende = Dover. 


Wpisy na kursa uskutecznia się od 28. sierpnia.— Statut (zarazem pro- 


gram uauk) b:zpłatnie w Zakładzie, tudzież w księgarniach miejscowych. 
2340 3—3 


êi konfekcyj damskich 


również gotowe Dolmany, Rotondy, 
| Paletoty, Kaftaniki, Kostiumy itp. 


| Zamówienia na wszelką konfekcję 
damską przyjmuje Magazyn i uskute- 


„n Fc > | 2 OZ a S N 
C. k. wył. uprzyw. mowo ulepszone ogniotrwałe 


kasy | kasy pancerzow: 


białych i k-lorowych, 
także pończoszki ała dzie:i; Kaftaniki na lato 


PI do po :roży, najuow- 
kołnierzyki poleca po 


58 krów rasy Berner i Pinzgauer, stacji pocztowej w Galicji: 


JS cielic dwu» i trzyletnich, 

84 byczków dwu- i trzyletniob, 

9 bujaków pół- i jednorocznych. 

85 mlecznych owiec i 3 barany, 

10 klaczy cztero i pięcioletnich, chowu 


5 kilo Rio 
Santos 
Colomba 
Portorico 
Laguayra 


Kawę 


n 
” 
n 
n 
n 
n 
n 
n 


5 
5 


własnego, — lub też ze stadniny w Ceylon drob. 

Radowcach, i 3383 1-6 Góyjon śro. „ 10 
LO klaczy i ogierków jedno- i dwurocz- Ceylon njp. „ 10.40 

nych 10 40 


Adres: Zarząd dóbr Wga Mi» 
chałą br. Kaprego w Szerbow- 
cach na Bukowinie, poczta w 
„miejscu, stacja kolejowa Hadik-Falwa- 
Radowee. 


Do sprzedania 


Mokki arab, 
Ceylon per 


- FORTEPIANY. 


, . Do erena składu fortepianów i 
pianin L. MARBRE A nadeszły nowe 


n NE. transporta instrumentów najnowszej kon- 
(z powodu zwinięcia gospodarstwa), strukcji przez właściciela osobiście wy- 


w NAeterpińcach „  |branych. Ceny fabryczne z opuszczeniem 
o. p. Olejów, stacja kolei Zborów Inb|rabatn. Gwarancja na 10 lat. Tamże naj- 
| Jezierma — razem lub pojedyńczo: większa wypożyczalnia. 3858 1—12 
|1 baai, 14 krów ikiia sztuk młodzieży, =u A 2 M EA 
[czystej krwi holenderskiej, pięknej i sil- S i d 
nej budowy. — bardzo wielkiej iarczan m © (A) 


mieczmości i dobrze utrzymanych. (siny kamień) 


10.— 
10.40 


m a s U W z 1 U m 


M" OG OI z A n 


E] 
Złot. Jawy i 
s 
n 


|ai307 ape" Enpienja raczą Ha zgłosić polecają 

o Zarządu ekonomicznego pod powyż- T 

szym adresem. Na wczesne zomówicia Hübner i Hanke 
we 


sza Bać w) słane konie na stację. LWOWIE. 


3885 1—? 


żaktad na ubezpieczenie ŻYCIA 


i na przypadek 
(Lebenas- und Unfall- Versicherungs- Anstalt) 


pierwszorzędmy, poszukuje przyzwoitych i dobrze się 
prezentujących 2186 2—3 


zastępców 


od Z. 8. 4817 
ass) we Wiedniu. 


2—7 


3. 


we wszystkich miastach w Galicji. — Oferty 
należy wnosić do „Haasenstein & Vogler“ (Otto 


L. 3613. 


Obwieszczenie. 


Cesarsko-niemiecka, król. belgijska i angielska państwowa służba pocztowa. 
Przyspieszony transport podróżnych 
omiędz Austr, i Anglią. 
do sprzedania P ę y ARG 0] 8 g 4 
I Bezpośrednia, najspieszniejsza i najtańsza rata. 
handel ogrodniczy Dwa odjazdy dziennie w każdym kierunku Natychmiastowe połączenie do 
połączony z handlem nasion, przynoszącyjpoczty i międzynarodowych pociągów pospiesznych. Najzupełniejsze bazpi czeń- 


Ważne dla ogrodników 


4 powodu stosunków familijnych jest 


Bliższe objaścienła ufzisła Biuro (niemieckie wagony i wagony sypialniane ze wszystkiemi pociągami łączącemi, 
Wywiadowcze p. J. Birklego Restauracja. Osobne kajnty. Obsłaga i opieka pań przez siedm Błażebnie. Wysia 
we Lwowie, Rynek, 3372 3—6 |danie na stacjach dworca kolejowego. 


i Bezpośrednie bilety między wszystkiemi miastami wielkiemi 


- kontynentu i Londynu. 
Alabastrowo bialą 


PaKUNEKI Zð kMogr. wuluw uu upłaty. 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


Stryjskim 
licytacja ustna 


głAwnyc 7 h i R A 
Wiednia) spir ybuBuwyu a vu piwa uu iuiastba sopruwadzonych, 


od 1. listopada 1884 do 31. pażdziernika 188%. 


zu ©v 


Bala aj manie um v ubkiah 
stacjach raty. Jazda z Pragi do Londynu w 43 godzinach. — deny: (z 
I. klasy 207 fr. 75 ct., Il. klas. 153 frank. 95 ct, 
Dalsze objaśnienie : 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że na 
brutto rocznego dochodu do 8.070 złr. |stwo. Pyszne urządzenie, łóżka cchronne pr.eciw chorobie morskiej. Bezpośrednie dniu 10. września 1884 odbędzie się w urzędzie gminnym 


i za pomocą pisemnych ofert celem wydzierżawienia prawa. 
propinacji miejskiej, tudzieź prawa pobierania opłat od trunków: 


Cena wywołania ustanawia się roczny czynsz dzierżawy : 


[erejereferorz rej arerarerererzreererefreferejelaferelajd 


4 


MORSZYN: 


AaorfoiOdAJEArIPr 


I 


Oza 


ciągania drzwi, okien itp. 


XOIOIOIOOKIOIOIOIOOK 


LWÓW. : 


TA'E (wino Dr. Durand w Paryżu) 


powoduje uadspodziewana wyłeezenie wypadków omdlenia, bladaezki, 
chorób wątroby, ubytek krwi, zaflegmienie , uporczywe zatwar- 
dzenie, te tak ciężkie skutki zwichniętego trawienia przez nżycie 
wina Dnrand diastasć w łatwy sposób. 
hę „Heil. Geist"- Apotheke we Wiedniu, I. Operngasse 16. Hsgistrąt, Eroh MIA 
e i we wszystkich innych ap:ekach. 2862a 9—? - ; ; 

Stryj, dnia 23. sierpnia 1884. 


» 24 


Wolno wnieść ofertę na dzierżawę propinacji 


pe 
prawo pobierania opłat od piwa osobno. 


a — PÓL E e © 
PRERARŚER PR PRRERARERERAEN_ |) 


00 „SIRIUSZ* 
SKŁAD KAWY we LWOWIE 


nl. Chorążezyzna :. 22 na Gole 


gminnego. 


F A R R 'We Wiedniu: Remmelmann, 1, Seitstettengasse nr. 5; w Ostendzie: p. naczelnik 
ma Dover : Pierre sty e ajent, Strand 3. Londyn: w R EĆ a) za prawo propinacji 5 a złr. 12.270 
: cneralny ajent, Gracechurch Street 53. —b : ` 2 5 1 
dobrze kryjącą, szybko schnącą : dhdsienny transport wartościowych pakietów pocztowych i t. p. b) za prawo pobierania powyższych opłat » 26.280. 
i z pięknym połyskiem do prze- Rem złe 88 500 


Przystępujący do licytacji winien złożyć wadjum w kwo- 


polecają 14 
p H a | a cie 3855 złr. bądź w gotówce, bądź w papierach publicznych 
Hub yk Hanke è AIR Durand diastase do lokacji majątków pupilarnych zdolnych. 


;iwnej i 


Warunki licytacji przejrzeć można w registraturze urzędu 


3832 3—3 


Ług bromowo - solankowy 


ze zdroju MAGDALENY w Morszynie 
Sporządzany pod kontrolą komisji Tow. lokar. galic. jako dodatek 
do kapieli zaleca się na wszysikich niemocach w których sól i brom sę 
wskazane, mianowicie zołzy (sercphulo ia) cier;ieniach skórnych itd. 


(Artur Kościcki) 
sprzedaje dla tego dobrą i wydażną 
kawę tak tanio, albowiem eprowa- 
dza takową boczpośrednio od produ- 
<entów z dniowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście sa- 
wriązał stosunki. 3091 8—? 
Koszżtnje we Lwowie 

1 kilo złr. 1.50, i 1.60. 
Na prowincji 
4/, kilo zł. 7.70 i 8.20 franko. 

Co miesiąca świeży transport. $ 
SNINA NENIES NEAN, 
Majątek ziemski 
obok kolei Albrechta mający obszar pola, | 
łąk i lasu około 400 m. z propinacją jest 
z% bardzo tanig cenę i pod warunkami| 
bardzo korzystnemi do nabycia. Blitszej 
objąśnienia powziąć mcżna u Š. Aw»ka- 


nazego wa Lwowie ajenta dóbr, Kope r-| 
nika 1. 8, 3384 1— 


ZAPROSZENIE DO ZAKUPNA 
Gprct. obligacyj, 


gwarantowanych własności ziemską Towarzystwa pierwszej hipoteki 
North - American Land and Cattle Co. 


(Północno-amerykańskie Stowarzyszenie pośredniczące w zakupnie ziemi i chowie bydła) 


stanów Texas i Tennese, w Stanach zjed::06czonych Ameryki 
dl: nabycia ziemi, ich uprawy i arelosan'a dla podniosienia chowu bydła 
urzędownie konstytnowane i wpisane pod dniem RR. maja 1884, 1 76 str. 532. 


apita? obrotowy 1.000.000 delarów = 2,800.000 zir. wal. austr. 
r-zdzielony na 100.000 obligaeyj po 10 dolarów=23 zł. w. a., z których już 


SS dnia 2go października bież. rokuE% 
spłacone będą 2.230 sztuk w kwocie 375.000 dol. = 862000 zł, w.a.=/5.000 akrów ziemi, 


a mianowicie według na tępując: ge ponądku : 


w m POW m M 


Liczba mających być losowanych obli- Ilość akrów i wartość każdej parceli Ogólna liczba akrów i wartość 
gacyj dnia 2. października b. r. stów | F ZZ Gaj RE WYL "pr 
w. A. I w. A. 

10 obligacyj a 3.000 | Dollar. 15.000 = złr. 34.500 | 30.000 | Dollar. 150.000 = złr. 345 000 

10 5 s 1.000 5.000 = „ 11.800 | 10.000 a 50000 = „ 115.000 

10 3 A 500 s 2.500 =  „ 5.750 | 5.000 Ą 25.000 = „ 57500 

100 „ , 100 » 500 = „` 1150 | 10.000 » 50.000 = „ 115.000 

100 „  , 50 5 250 =  „ 575 | 5.000 „ _ 25.000 = „ 59:500 

1000 „ č , 10 s 50= „ 1156 |1000% » 50000 = „ 115.000 

| 1000 „  , 5 ż 25 — 5750| 5.000] _ „ __ 25.000 = „ _57.500 
HED. EEN IGER 2230 obligneyj _ Liezba ogolna 75.000 (30.000 hektarów) Wartości Dollar. 375 000 — zir. 562.500 


właściciel! wia 


s achata TERA ) 


i m2. =. i i arów = t. 50 ct w. a za ak 
Stowarzyszenie może na życzenie właścicieli wykupić obligacje także gotówka, a miauowi ie 5 dolarów l1 z r 
i można takowe otrz: mać albo w naszej kasie albo a "pankierów Angio-anetrjatkiego Bankn we Wiedniu i jego filiach. 


Cała obligacja po 10 dol. = 23 zł, dziesiętne częśi obligacyj po l dol. zg Zł. 2.50, 


można nahý za przesłaniem kwoty, najlepiej za przekazem pocztowym, jak długo zapas warczy u podpisanego Towarzystwa, któ:e eryginalne 
ebiigaejf*odwrotną pocztą franco przesyła. s Wiedniu. Oficialna ji 
Numera mających hyć wypłoconych obligacyj doniesie telegram dnia 2. pażdzitnika do biura we n cjalna lista będzie rozesłana 


pierwssym parewcem po 2. października. Szczegółowe prospekta i broszury gratis i franco. 


The North- American Land and Cattle Co. 


(Nordamerikanische Ländereien- und Viehzucht- Gesellschaft) JX., Tiirkenstra88e 31. Wien. 
Poszukuje się zaufania godnyek zastępców. 


Aawi: 


Winogrona kuracyjne 


słodkie i wyborowy Owoc, poleca z 
opłatą porta kosz 5 kilow. po 2 zł.) 


25 ct. za pobraniem. 
T. J. FELS w TRYJEŚCIE. 
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Wyszczególniony na 6 wystawach. 


Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach w 
z. zególności we LWOWIE a J. PIEPESA i PIOTRA MIKOLASCHA, 


Wyseła on gros ! 
Zarząd zdrojowisk w Morszynie. 


8183b 


"=" "WNN WNN 
Unikac fałszerstw wymagać podpis : Æ GRIŁŁOW, 
Wszolki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 
ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PRZECIW ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DQ 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas i po połogach, rownież dla starćów, ponieważ nie 
zawiera zadnychsubstancyi gwałtownie działających jak: aloós, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego. 


OOOO 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie etekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


©, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N.93,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucjei wadja, są w śym kantorxue do nabycia, 

Eg" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dzięnnym, bez doliczenia prowizji, 8041 4—? 


) 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. roman. Naczelny i odpowiedzialny redakter Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“. 
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